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W alka o pokój , ·., .· · '. · r) . . ... ·.>lej~·,··~ i 

sprawą każdego Polaka ~~·~l 
Doniosłe obrady Prezydium PKOP ·w Stolicy ,,.~~~ 

Dnia 15 bm. ror,ipoczęły s1ę w War·szawie kiich, ktorzy nie obcą wojny bm ~lędu na. st.kich przelmnanie, że broniąc 1pok"'11, broni- ~- ".....,;,,_. 
pod pnzewodnictwem prof. Jana Dembowskie rómicę swiatopoglądowe i polity0'1llle. my gozęścia. :na&ego nairodu, srozęśh-ej pn.y 
~o obrady prezydium Pol:<kie~o Komitetu O- Pr~y wyborach do now01pOwetających 1 pray szłośm Da.szych dzieci, bronimy spl'filwy mas , • k 
brońców Pokoju. rozszerzeniu składów już istniejących Komi- pm.cującyclt całego swiata.". Tegoroczny Tydzien Oswiaty, K!iqi i 

W referacie sprawozdawczym Leon n·u<'z- tetów Obrnńców Pokoju należy śmiialv wy- W dyskusji wraiął udział szereg mówców. i Prasy, organizowany w całym kraju W 

kowski podkreślił. iż ostatnia sesja sztok.holm swwać kandyda·tury kobiet, chłopów, ml:odzie M. :in. redaktor pisma :katoiick-iego „Dl.lś i dniach od 1 do 7 maja, będzie wielkim 
ska stwierdziła, że w o.kresie blisko .jednego ży i tych wszystkich, któmy go~co garną się Jutro" Wodcireh Kętrzyński, mocno podkreślił przeglądem zdobyczy mas pracującyclJ w 
raku, dzielącym na· od kongresu paryskiego, do pracy. koni~ość 'l'-O(UIZerzenia barzy ~ecznej ru- d d ., k z W b 
światowy ruch obrońców pokoJu rozrósł sir, Komitety Obrońców Poko,ju winny przygo- clm obrońc0w pokoju, domagaj~ się m. in., ~ie zinie oswiaty i· u tury. ~gatym 
do olbrzymich roldJliarów. Ruch ten ohl'.imuje tow<1ć i wyszkolić rclerentów z różnych a-by iks.ięia włą,aeyli się ja;k na.j~j do te- programie imprez kulturalno - oswiato
be~ośrednimi swoimi wpł:vwami około 1 mi- wawt.w społecznych. któmy by popmee komi- go ruchu. wych, wystaw i pogadanek, przedstawio
lia.rda ludzi. tety terenowe, blokowe, gminne. prowadzili Na mkończ.enie pie1rw~ego dnia ol;>rad rpre- ny będzie cały dorobek tw6i·czej, pokojo-

łt'Lówca charakteryzuje cląlei znamieflne w pracę. ~wia~a-!"i11.jąc<!. ~śród szero-t:ich m31s i I zyd. ium Polskiego_ Kom_ite-tu_.Obro11cow Foko- we.1', !:'1'manitarne7· .Prac.Y nad bu_dowanicm 
zmob1lizowal1 Je do udnału w ma.mfestac,Jach ,/li Wbt.ała wyłomona kom1s.ia dla opraco':"'a- , , 

ostatnim okresie akcje w obronfo pok'Jju. na llierws:r.omaj{Jw:vch. n.ira uchwał oraz manifestu Poltikiego Kc1mte- zrębów kultury socjalistycznej w Polsce 
~~j0 k~~%~z~~h~~~i~ s~ęc~~~~e.il~~~. r~?.i .. ~~; Mówca kończy słowami; „L~ nM wszy- tu ObTońców Pokorju. Ludowej. 
odmawiają wyla<lowani;a względnie zalado- d 

1 
Dokonany w okresie „Tygodnia" prze 

wania materiałów wojennych, przywoż0nych P1· sarze po p1· SUJ. ą ape glqli pastę powej literatury i prasy uw;1p1t-
"!e Stanów Zjednoczonych do pań;:;tw ma:';:;hal kii sdębokie znaczenie bratniei współpra~ 
lowskich Europy, jak też transportów broni, ~ 

kierowanych szczególnie z Francii do lriJo- •Zebrani na posiedr,eniu pl~nam~'ll1 dnia 13 kwietnia br. ~złonkowie Zarzarlu Główneg-o cy i więzi kulturalnej ze Zwi4zkiem Radzie 
chin. Ta akcja robolnlków popicrand jest Zwiazku Literatów Polskid1 - po wysłuchaniu sp1·awozdań: ur~zesa Leona Kruczkowskie-- ckim oraz z krajami demokracii ludowej, 
prz.e-z cały światowy ruch pokoju. i:ro ie sztokholm~kiej se3ji światowe.tro Komitetu Obrońców Pokoju oraz wiceorezesa Jaro- jak również wzmocni solidarność polskich 

Niezwykh! \Vagę dla wzro„tu wchu 11oko1u slawa Iwaszkiewicz.i z je:;o podróży do Rzymu i Paryża - wyrazili całkowitą solidamość mas pracujących z walczqcymi 0 pol..-ój 
· miały takie czynniki, jak stały WT.rl>bt pttię- z kampanią pokojow;i. komitetu i jednogłośnie uchwalili złożyć podpisy. pod apelem sztok- i chleb ludami kraJ·Ó-w kapitalist.YCZn)lch.„ 
Ji politycmej i gosporlare7.ej Zwiaz:ku Ra- holmskiej 8esji Komitetu w sprawie zakazu użwania bomby atomoweJ. 

'driedtiego oraz krajów demokra.cJi ludowej, Apel światowego Komitetu Obrońców Pokoju podpisali: Leon Kruczkowski. Jarosław „Tydzień" przyczyni się również do su 
nowstanie Chin Ludowych, Niemieckiej Re- Iwaszkiewicz. Ewa Szelburg - Zarembina, Leopold Lewin, fanina Broniewl"ka, Alek-sander rokiej popularyzacji Planu 6-f etniego, -
11ublil>i Demokratycznej oraz. J>M',ekre..,lcnic Maliszew;;kl. .Juliu~z żulawski, Alfred Kowalkowski. Malwin.a Szczepkowska. Edward Ko- p!ant.f budownictwa socjalizmu w Polsce. 

•mo11opolu bomby atomowej zikowski ,Jan Brzoza Stefan Otwinowski. Stanisław Skoneczny, Maria Bechczyc - Rudni- S '! · b · 
Nte moż.na zamykać o~u na moiliwo5ci eka. Sta~islaw Piętak. Tadeusz Kubiaki Aleksander Rogalski, Ry~zard i\Iatuszewski. zczego me agaty progrłam imprez o-

' "ikcii pwwokacyjnych oborz.u agresorów. Dla- praco7.vany został przez Sto eczny Komitet 
tego ruch obrol'lców pokoju ma na celu nie Obywatelski Tygodnia OJwiaty, Ksitfż .ki i 
tylko coraz szersze i ):(łębsze uświadamianie Ro cz n V p I a n w 82 dni· Prasy. 
~ ludzkich we wszystkich kraiach o :;en~:e ·~ . lf/ okresie Tygodnia Oś-wiat ')!, Ksi, iki i 

-na"1:ej walki. o ist.otnycll pr-1..vczynach lmpe-
riall·fycznych gróżb wojenn ·.eh, al(' z d· nien1 Prasy projektou:any jest· 1ówniei bogarty 
n..l.ł&leAo ruchu jest również mohiliz~d.1 mas wykonał i11ic1'otor współzawodnictwo długofalowego w. Morkiewko program imprez artystycznych i kultttral-
d.I) ·pi-tedwsławiania ię każdej f'\ventu.tlnej no _ rozr:ywkowych. 
uróbil' 1amach11 na pokój, kiłźde; pTowokadi, lnicjalor w~t;ólzawo.dn.ictwa długofalowego żąC€go roku przodujący w pr.zenwśle węgJo- W obchodzie „Tygodni(!," ż.)'WV udział 
mobilizacja. mas. by b~·ł:v gotowe rlo 7dlJSZf>- Wiktor Markie\\ ka, przodow.v rębace na cho- wym górnik, utrrzyunując sys-tema:tyoonie wy- , · l d · k z Dl ł d · · 
ufo w zal'odlru każdej tego Todza.iu nró1n·. soką wydajność pracy i kHkaik.rotnie prz.ekra- wezmie m o zteż sz o na. a m o zte:zy 

Drugim zagadnieniem, •które stanęło na se- dniku w~głowym kopalni ,.Polska" wraz zę czając ustalone 11101;my, wydobył łącznie 2.235 przewiduje się zorganizowanie porarzków 
sji, byl:a konieczność ustalenia pojęć o zbr-Jd- swym ładowetcizem 21-letnim Bernardem Ko ton węgla, sik·racrając termin.wykonania swe- filmowych, połqczonych ze spotkaniami z 
ni wojennej i o zbrodniarzach wojennych w lochem osiągnął liwietny sukces. wykoneljąc go 11.'ocrlJlego planu o 214 dni roboczych. popularnymi literatami i przodowni.leami 
l':Wi<!Zku z 'rozwojem nowoczesn:i:ch środków przedterminowo dnia 14 bm. o godz. 12 &wą Praginąc godnie uceoić mię<lrz:ynar;:,dowe . . . r . . 
niszcrenia. Dotychczasowe kryteria oraz nor- całoroczną normę. święto mas pracujących, Markie\\'ka postano o•az 1ac1.ona izat01ami pr~C)'. 
my prawne w zakre-ie prze;:tępstw wn"Nl- I Pracę przewidziam1 na 296 dn:i roboczych wił w ciągu drugiej połowy kwiet.nia jeszcze 1f7 zwufZku z „Tygodniem'' w szkoLrch 
n·ych okazują się ju7. medostateczne. Se.s;a w ciągu dwu tygodni normę dwumiesięcz!1ą, bardziej wzmóc swą_ wydajność, wybnu~ąc podstawowych zainicjowane zostały nara
.sztokholmska st\vol.'2yła nowq definicję zbrod wykonał w ciągu 82 dni roboCtzych, ~zy;;~u.- w ciągu dwu . tygodm. n01;mę dwu~1es1ęczn~, dy produ.kcy jne klas V, V f i VI!, kt6rych 
ni·arza wojennego. jąc zgodnie rz normą r~ną 288 metrow b1e.z. tak, by w dmu 1 ma.Ja z.:ameldowac o reall-1 l . lk d · · · · 
Uchwała :;es.ii srlokholm~k1e1 mówi: „Rę- postępu chodnika. . . . I ~e,i'i zadania 14-miesięcznego w eiągu 4 mie- ce ein_ Jest wa a 0 po meszeme pozzorrm 

dziemy uważali za zbrodniarza woj1mneg!J W ok•resie od 1 stycznia do 14 kw1etn.ia b1e s1ęcy. nauki. 
każdy l"Ląd, który pierwszy uży.ie brnui ato-
1tt1>wej przedwko jakiemukolwiek ltrajowi". 

W zakończeniu przemówienia Leon Krt1cz.-: 
kowski podsumował wyniki prac delegac.i1 
PQl&kiei na sesji sztokholmskiej. 

Po pl.""zemówieniu Leona Kruczkow:;kiego_. 
zebrani prrzyjęli jednogłośnie uchwale:, ·.v kto 
rej postanawiadą wcielić w żyoie uchwały se

Rząd R. P. i Episkopat Polski 
:,;jJ sztokholmskie.i. 

Referąjąc najbliz:-'!'.e 1..adama. l?rgam"'acy:i
J'le PoL,kiego Komitetu Obroncow 0 oi.:o:u 
c:-Jonek prezydium PKOP Jerzy .S.YeJSla 

zawarły 
• • porozu1111en1e w wyniki1 odbytych rokowań 

twienlzit. ŻC' w myśl rzuconego <pnzez Prez:y
dent.a RP Bolesł<i.wa Bierut"' hasła i;tworLenta 
1•r1>11tu Na1·odowcgo w w~ke o pokój - Ko
mitety powinny postawi<' .iako clóy-,ne z.ac\a-. 
ni<? ob.ięl'ie ms·ięgiem ruchu polrnJu wm:y:ot-

W dniu 14: kwietnia brr. przedstawi I Wychodząc z założenia, że Ziellllie Odzy-
:iele Rzadu RP i Episkopa.tu polskie- skane stanowią nieodłączną część Rzeczy

.~o podpi~ali porozumienie następują- pospolit~j, Episkopat .z~róci się z .P~ośbą 
cej tr~ści: do Stolicy ApostolslmeJ, aby admm1stra

OłHl'łttltll! •ouu•• 11111•,fł '''"'"" 1 un. , ••• """'•li I• li ot 11 • "'"'lit'."''"' 

19 kwietnia 
pos1edze111e Sejmu Ustawodawczego 

Marszałek Sejmu Ustawodawczego 
RP - Wlad)slaw Ko\\'alski \\·ytfal \\i 

ririiu 15 hm. zarządz011ie lreści naslępu
jac'P j: 
. Posirdzrnic s('_jmu Usta woda WCZCj!O 

RP odb~Cłzic sie w dniu 19 kwietnia 
1950 r. o ~odz. I O·te i. 

Kra I< ów ZCI 
pamięć Ludwiko Waryńskiego 
W 70 r<•cznicę wyd;rn i;i wyrok11 pnzcz 

'łU S tri;.1cki ~ąd pr-zysięgłych na L. War,·1i.skie 
p.o - twMcc: picrw~ze~ p;wtii proletari<i' ll poi 
skie,rrn. odbyta ~-. ę \v Krnkowi<? uroczy~tu-<i: ,od 
słonięcia ta.olicy p~n:iątko· ,·ej na ~m<1c·n~1 
'ądu pr-zy ul. Senack1e1. . 

..POROZUMIENIE ZA W ARTE MIĘDZY 
PRZEDSTAWICIELAMI RZĄDU I EPI

SKOP ATU POLSKIEGO 

W celu zapewnienia nar.odowi, Polsce 
Ludowej i jej obywatelom _najlepszych wa 
runków rozwoju oraz możności wszech
stronnej i spokojnej pracy - Rząd Rzeczy 
pospolitej, który stoi na stanowisku po
szanowania wolności religijnej oraz Eui
skopat polski, mający na względz.ie .do-
bro Kościoła i współczesną polską rację 
sianu - regulują swe stosunki w sposób 
następując;v: 

1 Episkopat ·wezwie ducho-vy'i~ństwo, 
aby w pracy duszpa.stersk1e3 zgod

nie z nauką Kościoła nauczało wiernych 
poszanowania prawa i władzy państwo-

wej. 

2 F.piskopa.t wezwie duchowieństwo, 
ab.v w swej solidarności duszpaster

!;'kiej nawoływało wiernych do wzmożonej 
1>racy nad odbudową kraju i podniesie
njem dobrobytu narodu. W uroczystościach wzięli udział J)rzedsta

w\ciele KC PZPR z ob. T. Daniszewskim. zwią 3 Episkopat polski stwierdza, że za-
i:ków za~o~owych i organizacji. sp?łer;~i_~ ?~ ~·:1 · równo praw;1 ekonon1iczne, histo-

Odslon1ęc1a tablicy. dok~mał pienhzy ~~ ',' · e rnzne. kt11turalne religijne jak i sprawie 

~;ó~ie~~ R~~~;~~c;~o~·C' ~~~l~~iił ~.':;;'~~ j clłiwość dziejowa 'wymagaj~, a.by Ziemi~ 
Prolet. · t ,, Odzvsk; ne n" zawszP. nalezałv d.o Polski. „ ana u. 

cje kościelne, korLystające z praw bisku
pów rezydencjonalnych były zamienione 
na stale ordynariaty biskupie. 

4 Episkopat w grałllicach sobie dostęp 
nych będŻie się przeciwstawiał wro

~iej Polsce dzialalności, a zwłaszcza anty
polskim i rewizjonistycznym wystąpie-
11 iom części kleru niemieckiego. 

5 Zasa_da, .że papież jest miarodaj~ym 
i na3w~1zszym autorytetem Kosc1oła 

odnosi się do spra.w wiary, moralności o
raz jurysdykcji kościelnej, - w innych 
natomiast sprawach Ep•lskopat kieruje się 
polską racją stanu. 

6 W;vchodz<1c z założenia, że misja 
Kościoła może być realizowana 

w ró7.nych 11st.rojach społecziw-gospodar
czych, ustanowionych przez władzę świec 
ką, Episkopat wyjaśni duchowieństwu, 
aby nie przeciwsta'\\-iafo się rozbudowie 
spółdzielczości na wsi, ponieważ wszelka 
spółdzielczość w istocie swej jest oparta 
na etycznym założeniu natury ludzkiej, 
dążącej do dobrowolnej solidarności spo
łecznej, mającej na celu dobro ogółu. 

7 Kościół, zgodnie ze swymi zasada-i 
mi, potępiając wszelkie wystąpie

nia antyvaństwowe. zwłaszcza będzie sie 

przeciwstawiał nadużywaniu uc-tuć religij 
nych w celach antypaństwowych. 

8 Kościół katolicki, potępiając zgod-
nie ze swymi założeniami każdą 

zl1rodnię, zwalczllć będzie również zbrod
niczą działalność band podzie1111iia i będzie 
piętnował i ka.rai konsekwencjami kano
nicznymi duchownych winnych udztiału w 
.iakiejkolwi~k akcji podziemnej i anty
państwowej. 

9 Episkopat zgodnie z nauką Kościoła 
1ędzie popierał wszelkie wysiłki, zmie 

rzające do utrwalenia pokoju, będzie srię 
przeciwstawiał w zakresie swych możłiwo 
€;ci wszelkim dążeniom do wywołania woj 
ny. 

10 Nauka religii w szkoła.eh: 

a) Rząd nie zamierza ograniczać 
obecneg,o stanu nauczaitia reli

gi w szkołach: :programy naucza
nia religii będą opracowane prze-i; 1 

władze szkolne wspólnie z pr.redsta
wicielami Episkopatu, szkoły· będą 
zaopatrzone w odpowiednie podręcz 
niki, - nauczyciele religliii świeccy 
i duchowni będą traktowani na rów 
ni z nauczycielami innych przedmio 
!ów, - wizytatorów nauc:mnia reli- • 
~ii władze szkolne będą pow<1ływa~ 
I~· w porozumieniu z Episkopatem. 

IDalszy ciaz na. str. 2-cJ) 



STR. :z „EXPRESS ILUSTROWANY„ 

. P. i Episkopat Polski z d . 
za,varłv ., porozumienie w wyniku odbytych rokowań 

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
b) Władze nie będą uczniom ~ta-

wiały przeszkód w braniu u
dTh!łu w praktykach religijnych po 
za szkołą. 

c) Istniejące dotychczas szkoły o 
charakterze katolickim, hQdą 

zachowane, natomiast Rząd będzie 
przestrzcirać, ahy szkoły te lojalnie 
w;vkonywały zanądzeni.a i wypeł
niały p_rog-ram. ustalony prze zwła
dze panstwowe. 

d) Szkoły prowadzone prze7. Koś-
ciół katolicki hęri<ł mogb korzy 

i;ł;.if z pra.w szkół państwow:vch na 
o~ólnych zasadach, okrrślonvch 
JH7ez odpowiednie tL"ifaw)• i za~z~1-
<lzenia wlatlz szkolnych. 

wy i zarządzenia władz na równi z inny
mi w~·dawnictwami. 

15 Kult publiczny, tradycyjne piel-
grzymki j procesje nie będą napo· 

17 W więz.ieniach karnych opiekę reli
gijną będą sprawowali kapelanł, po 

wołani przez odpowiednie władze na wnio 
~k biskupa ordynariusza. 

t~'kały na przeszkody. Obchody fe dla za 18 W szpitalach państwowych i samo
chowania porządku będą uzgadniane przez rzadowych opiekę religijna nad cho 
władze kościelne z władzami administra.-· rymi, którzy sobie tego życzą, będą wy
cyjnymj. konywali kapelani szpitalni wynagradzani 

16 DuszplstcrstwQ wojskowe będzie u- w drodze specjalnych umów. 
regulowane !!pecjaloym statutem, 19 Zakony i zi;romadzenia zakonne w 

epracowanym przez władze wojskowe w I za.kresie swego powołania i ohowią
porozumienht z przedstawicielami Episko- zujących ustaw będą miały całkowitą swo-
patu. bodę działalności. 

Podpisa!'lo w Warszawie, dnia 14 kwietnia 1950 r. 

Minister Administracji Publicznej 
(-) W'ladJ•sław Wolski 

Wiceminister Obrony Narodowej 
(-) Edwcird Ochab e) w rn:de twon~cni::i lub przc-

k~ztałc~·nin szkoły zwykłej na Poseł na Sejm Ustawodawczy 
111;kolę hcz nnuki religii. rod7;ic-c ka- (-) Franciszek Mazur 

Sekretarz Episkopatu 
(-)Ks. Biskup 

ZyJ:m11nt Charom vis ki 
Ordynariusz Diecezji Płockiej 

(-) I<.s. Bislrnp 
T adc11sz Zakrzrwski 

Jolie-cy, którzy hędą sobie tc;!o ży- Ordynariusz Diecezji Łódzkiej 
czyli. h<tdą midi pniwo i moiność (-) Ks. Biskup Afichal Klepircz 
pos~·ł;min dzieci do szkół z naucza.-

11 ~;~:,;~~:~:;::,~'.~:;~~.~:i:=~·k~"~? Pr ot o k ó I wsp ó I n ej kom is j i 
b1n(>-'ć w ohcm:vm zakre!Jic. Rządu R. Ji>. i Episkopatu w związku 
12 Stow:irzyszenia katolickie będą ko-. „ • 

rzystnły z dot~1chczasowych praw z zawartym porozumieniem 
po zadośćuczynieniu wymogom, przewi-

1 Wobec u~..godnienia stauowiska ,ri::ed-
dzfanvm w dekrecie o stowarzyszeniach. st.a.wicie.li 'Rządu RP i Episkopa.tu pol
TP o;;n.mP 1asady dotyczą Sodalicji J\tariań- skiego w sprawie działalności „Caritas" i w 
skich. celu normalizacji stosunków między Pań-

mmach a.rt. 2 p. 3 i ad. 7 p. 1 ustawy, rozwa 
ży potrzeby biskupów i instytucji kościel
nych; celem u~ględnienia tych potrzeb i 
przyjścia im z pomocą. 

13 Ifo ·ci· ł hod · i ł • • stwem a Kościołem, organiza-0.ia kosci<'lna 
.~ 0 " 

71~. m a prawo 1 ~oz- .. Caritas" przekształca sie w zrzeszenie katoJ.i 
• nosc p!o.wadz1c. w ramach obow1ązu ków dla niesienia pomocy biednym i potrze
~ąc;\•ch przeplsow akcJę charytatywną, do-1 bującym. Znesrenie oprze swa działalnO!Ść 

3 Fundusz Kościelny będzie przeka;wwał 
odpowiednie sumy do dyspozycji ordy

nariuszów diecezji. 

hrocn•nna i katechetyczną. na oddziałach odp.owiadają.cych podziałowi 4 Realizując usbi.wę o słui:.bie wojskowej, 
władze wojskowe będą stosowały od

roczenia dla alumnów seminariów ducb.ow
nych w celu umożliwienia im ukończenia stu 
diów, zaś księia po wyświeceniu i zak001nicy 
po zło9:e.niu ślubów nie będą J>OWołyWani do 
czynnej służby wojskowej, leerz będą przeno
szenj do rezerwy z zakwalifikowaniem do 
służby pomocniczej. 

· . · k adminisb'a.cyjno - terytorialnemu kraju. Epi-14 Pr~sa. katohcka l wydawmctwa a- skopat, w myśl założeń charyta.tywnych n-ze 
toh~k1c będą korzystał~ z !1praw- szenia., umoriliwi, zgodnie z zasada.mi o:ra.z 

nieii, okreslonych przez odpoW1edn1e usta z t?raktyką Kc-śdola katolickiego działaluo8ć 
duchownym, 1>ra.gną.cym pracować w tym zrze 

50-lecce urodzin 
min. Z. Modzelewskiego 

Dnia 15 bm. w BehYederze Pr!'zydent n. F. I 
udekorował mini;;tra Spraw Zagranicznych ob. 
Zygmunta Modzelewskiego ord1.:rem ,.Sztandar 
Pracy" 1-ej klasy, n'.ld:'.uym -·rn w dniu 50 rocz 
nicy urodzin, z:i wybitne zasłuiri. położone w 
pracy spałcc;mej i politycznej. 

V.' uroc:r.y~tości uczestniczyli c:r.łonkowie Ra 
dy P~f1st.wa. czlonkowie Rzad11 R. P. z preze. 
sem Rady Ministrów oh. .J. Cyrankiewiczem 
na czele oraz członkowie Biura Polity('znego 
KC PZPR. 

* * * 
Minister Spraw Zagranicznych ZSRR - A. 

'Vyszyń..;ki przesłał do ministra Spraw Zagra 
nicznych R. P. - Z. Morh:elewskiee:o dE>peszę 
treści następującej: 

Do 
Pana Z.yg-'ntrnta l\forlzelew~kiego 

Ministra Spraw ZagranicznyLh 
\\1 a r s z a w a. 

Pro;;zę przyjąć, Panie Ministrze. Ł okazji 
50-le.-ia Pań.;;kich urorlz;n moje ~rdeezne POo: 

winszo" ania oraz życzenh„ dobrego zdrowia 
i dalszych osiągnięć '\\ prncy. 

A.WYSZYŃSKI. 

Polscy robotnicy portowi 
sołidaryzu;ą się z. wałk,ą 

dokerów Zaclh Europy 
Robolnicy po~·towi i robotnicy Rtoczni oraz 

marynarze polscy wysyłają z okazji święta 
1-Maja listy do robotników portowych i ma
ryniirzy w krajach kapitalistycznych. 

W listar'h tyr'h robotnicy portowi Polski po
z<lrawiaja dokerów Cherbourga, La Rochelle, 
Nicei, Antwerpii, Rotterdamu i ·wenecji oraz 
solidaryzują się ;; ich walką o pokój. 

W Ji~cic marynarzy szczecińskich do doke
rów Chei·hourga czytamy rn. in.: 

„Naród poJ<;ki z klasą robotniczą na czele, 
całym sPrcem solidaryzuje się z Waszą walką, 
jaką prowadzicie 1uzeciwko wyładowaniu bro 
ni. która kapit>1li:id i>ragną skierować przeciw 
kla<;iC' i-ohot.n!czei i walczącemu o swe wy-
7.woleniP bohaterskiemu narodowi Vietnamu". 

szeniu, 

2 Rząd RP realizując usta.we „o J)Tzej~u 
przez Państwo dóbr martwej ręki..." w 

Podpisano w WarsrLawie, dnia 14 kwietnia 1950 roku. 

Mini>Ster Administracji Publicznej Sekretarz Episkopatu 
(-) Władysław Wols~i (-) Ks. Biskup Zygmunt Ch&romański 

Wi<:emini..ster Obrony Narodowej 
(-) Edward Ochab 

Poseł n.a Sejm Ustawodawczy 
(-) Franciszek Mazur. 

Ordynariusz Diecezji Płocikiei 
(-) Ks. Biskup Tadeusz Zakrzewski 

Ordyn.a.riusrz Diecezjri Łódzkiei 
(-) Ks. Biskup Michał Klepacz. 

OwoC słu • szneJ 
W dniu 14-yrn kwietnia podpisam~ zo- wytrwałej, konsekwentnej, słusznej i jas 

:;tało r)(lrozumienie między przedstawi- :iej polityce Rządu, zmierzającej do osiąg 
cielami Rządu Rzec~ypospolitej a przed- nięcia porozumienia z Kościołem. 
stawicif>larni Episkopatu polskiego, po- Rzą:i Polc:.ki Ludowej poprzez wszy
rozumienie osi::ignięte w wyniku wielo- .:;tl<ie swe wystąpienia i poprzez całą 
~niesięcznych rokowa11. praktyke swą wykazał w sposób na ioczv 

Opinia publiczna Polski a przede wszy wistszv dla każdPgo, że KONSEl(WEN
stkim szerokie masy ludzi wierzących TNIE STOI NA STANOWISKU WOL
odidawna pragnęły, by porozumienie to NOSCI SUMIENIA I WIERZEJ\J RELI
zo~tało osiągnięte. Opinia nasza zda- GIJNYCH. Nawet najbardziej fanatycz
wała sobie sprawę, że porozumienie to ni przeciwnicy porozumienia nie potra
jest możliwe. Władze Państwa Ludowe- fili by wsk~zać ani jednego faktu świad
go na każ::fym krol;u podkreślały i pod- czącego o tym, że wolność sumienia i 
kreśla ją konieczność konsolidacji społe- wierzeń religijnych jest przez kogokol
czeńshrn cio walki o wykonanie narado- wiek w Polsce zagrożona. Ludzie wie
wego planu gospodarczego i do walki o rzący wió•zieli, że Rząd kieruje się rze
pokói Paristwo Ludowe pragnie usunie- czywistymi interesami Państwa i naro
cia wszystkich prze3zkód na d·ro<lze do du polskie~o, domagając się na przy
wykonania planu i do rozwinięcia w ca- kład, by Watykan z.likwidował na zie
łej pelni walki o pokój, w tej liczbie miach zachodnich stan tymczasowości w 
również i prze~zkód, wynikających z bra zakresie a::lministracji kościelnej, który 
ku pcrozumienia mię<lzy Państwem i ło stan był na rękę jedynie r-ewiz joni
Kośdołem. Stanowisko to podzielały i storn niemieckim. Któryż polski patriota 
podziEla ją w całej pełni najszersze masy nie popierał całym sercem tego słusz
ludu oolskicgo ponieważ walka o _pokój uego. żądania. 
!. walka o dobro~~t iest _ni.czym . mnym Ludzie wierz;JCY widzieli, że Rząd nie 
iak walką o ria 1zywotme1sz~ i~t~resy zamierza kwestionować autorytetu Wa
~a.rod~. ?ta~o~isl~o t? podzielali ; po- tykanu w sprawach wiary, moralności i 
r~z1cla Iii. r?wmcz ltczn~ . prze?staw1c1ele jurysd•ykcii kościelnej i z tym więk
ducho\v1enstwa. rozum1e1ący l odczuwa- szym też zrozumieniem popierali słuszną 
1;,icy ~o.trzehy mas .. Na )szersze ma~y zasadę i słuszne żądanie, aby we wszy 
ludnosc1 udztelaly tez pe,nego poparcia stkich innych sprawach kierowano się 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ w P~sce ~dyn~ p~ską racją ~anu, i~ 

O r 'dy Planu· m KC KP Wioch ~ii~i;o~nteresami Państwa i narodu poi-
" Akt z 14-go kwietni a, podpisanie po-

'\~· RzymiP toczą się w dalszym ciągu obra
dy Ple'1um Komitetu Cemralnego Komunisty
.-znPi Partii Włoch. Po referacie Mauro Scoc
<'ima'rro pt. ,,Walka o now1 politykę w obro· 
nie pnicy, wolności i pokoju", wywiązała się 
ożywionn dyskusja, w czasie której zabierali 
głos przedstawiciele szer•?gu komi~etów nro
wincjonalnych, członkowie kierowmctwa Par
tii, zastępcy sekretarza g~.1eralnego Partii 
Luigi Longo i Pietro Secchia oraz inni. 

Secchia podał m. in. osta~nie dane, dotyczą-.. 
ee uonownei reiP.Rtracii członków Partii. W 

dniu 31 marca liczba członków Komunistycz
nej PaTtii Włoch i Federacji Młodzieży Komu
nistycznej wynosiła 2.li32.058 osób . 

Ta najwyższa w dziejach Partii cyfra -
podkreślił Secchia - świadczy o znacznym 
wzro~cie awangt.rdy klasy robotniczej w wa
runkach trudnej i ciężkiej walki. 

Partia Komunistyczna - powiedział Secchia 
- nigdy jeszcze nie była tak silną i tak do
brze zorganizowaną, nie tylko jeśli chodzi o 
liczebność jej szeregów, lecz również z punktu 
widzenia jakości swych kadr. 

rozumienia między przedstawicielami 
Rządu i przedstawicielami Episkopatu 
jest też następstwem i wynikiem naci
slrn olbrzymiej większości społeczeń
stwa polskiego w tej liczbie i olbrzymiej 
większości duchowieństwa, które po
parło politykę porozumienia i przeciw· 
stawiło się ludziom, którzy nie chcieli 
dopuścić do porozumienia. 

Akt ten stworzy warunki dla pełniei-
5zei ieszcze konsolidac ii naszego narodu 
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WINIARSKA JANINA - SOSNIE, POW. 
OSTROW: Listownych odpowiedzi nie udzie
lamy. Pows:zechnc Domy Towarowe sprzed.a
ją radioaparaty na raty. Powinna Pani zgł-J
;;ić ~i w lej sprawie do PDT w najbliższej 
okolicy. 

* • * 
MARYLA z KOLOBRZEGA: W sprawie 

warunków pt7.cja12:du zamiejscowych knvio
dawców należy skomunlkować się bezpośred
nio rLe st·acją przetaczania krwi. 

* „ * 
STAŁY CZYTELNIK - W. W.: Radzimy 

zwrócić się do Związku Literatów. 
• * * 
* * * ADAM KAsr:-sKI z LODZI: - .Jeżeli ma 

Pan wą.tpliwości, czy uzyska odpowiedź - naj 
lepiej dołączyć do listu. skierowanego do wy
mienionej instytucji kartę. a na odwrocine na 
pisać swoje nazwisko i adres. Nie wątpimy, 
że odpowiedź nadejdzie. 

·:+ * * J. W. - ł,óDź: - Wojewó<lzkie wydziały 
inwali1fak ie szkolą inwalidów do różnych za
wod6w. Tam wiec należy się zwrócić o szcz&
gólowe inform3{!je. 

* • 
* PU::lTAK - PlOTllKóW TRYB.: W spra 

wie ustanowienia opiekuna dla dwu sierotE>k
hliźniąt. należy się zwrócić do Sądu Grodz
kicg-o. Drogi Panie! Sprawa musi być załat
wiona na drodze prawnej, któż bowiem mo
że zaręczyć, że pozornj.e „dobre ręce", w któ
re chciał Pan orMać dzieci, nie okaża się wła
śnie złymi, od których należałoby dzieci uchro 
nić. Należy obrać jedynie wskazaną przez nas 
drogę. 

--------------------------------------
Konkurs na recenzję 

z "Niemców" Kruczkowskiego 
Sztuka Leona Kruczkowskiego, która osiąi

nęła w całym kraju rekordową ilość przedsta
wień i wzbudziła niespotykane u nas, zasłu
żone powodzenie, jest pierwszym w Polsce po 
wojennej utworem dramatycznym o wybit
nych walorach ideologicznych i artystycz
nych. 'V opracowaniu Envina Axera usłyszy
my ,,Niemców" w niedzielę, 16 bm. o godz. 
17.40 w programie II P{}lskiego Radia. 

Ze względu na wagę problemów porusza. 
nych w tym słuchowisku, Polskie Radio roz
pisałQ konkurs na najlepszą reeenzję i za
prasza radiosłuchaczów do wzięcia jak najlicz 
niejszego udziału w konkursie. 

Za najlepszą, nadesłaną do dnia 2 maja re
cenzję, przewidtiane są nagrody pieniężne od 
5.000 do 30.000 zł. Listy, zawierające nazwi
sko i imię radiosłuchacza oraz jego zawód i 
dokładny adres, należy kierować do Biura 
Studiów Polskiego Radia, Warszawa, Noak-ow 
skiego 20. 

polityki 
i pozwoli z jeszcze większą mz dotych· 
czas energią pracować dla dobra kra iu, 
dla pomnożenia siły Polski i dla zwięk
szenia dobrobytu Polaków. 

P.o<lpisanie porozumienia między 
przedstawicielami Rządu i przedstawi
cielami Episkopatu stwierdza i sankcjo
nuje fakt, że Państwo Ludo\\'e i Kościół 
mogą uregulować stosunki wzajemne -
., w celu zapewnienia narodowi, Polsce 
Ludowej i jej obywatelom najlepszych 
warunków rozwoju oraz możności 
wszechstronnej i spoko inci pracy". Fakt 
len zadaje klam „Głosom Ameryki" i 
całej wrogiej Polsce Ludowej rropagan 
dzie, rzucają::ej od lat i bez przerwy 
oszczerstwa na nasze Państwo i na nasz 
Rząd. Wiemy, jak niepohamowana była 
oszczercza propaganda antypolska, ope· 
rująca kalumniami o prześladowaniu 
kościoła w Polsce L!ldowej i .• zapewnia
jąca", że porozumieriie między Pań
stwem Ludowym a Kościolem nie jest 
możliwe. 

Rzeczywistość zadała temu kłam. 

Nowe ofiary 
'\'YŚród Polaków we Francii 

Jak donoszą z · Paryża, w kopalni Sabatiers 
(Dep. Nord) zginął wskutek nieszczęśliwego 

wypadku górnik polski Seweryn Lisiecki. Wy 
padek nastąpił w chwili, gdy Lisiecki oczysz
czał z kurzu motor taśmowy na jednym z po
kładów. Górnik o~iei;ocił żonę i troje nielet-
nich dzieci. 

* '" W nieszczęśliwym wypadku przy pracy w 
warsztatach wagonowych Rhonelle w Marly 
(Dep. Nord) zginął metalowiec polski Karol 
Kobylarz, osierocając żonę i 5 dzieci. Na po-
grzebie Kobylarza obecni byli liczni Polacy 
i Francuzi - towarzysze z111arłego z Ruchu 
Oporu, którego był on czynnym członkiem. 
Miejscowy mer Jraz i:rzedstawiciel konsulatu 
R. P. w Lille wygłosili przemówienia. 

• 
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PA'ZY&ODY WICKA I 

WICEK. - Czy nie sąd•zisz, że warto I WACEK: - A teraz aby pr.ędko! Szur I _WACEK: - A to d pech! Wiatr przy-J WACEK: - M1:sz7 ·~zymać, że trze. 
było by 1u trochę zamieść? z::i płot 1 koniec roboty! , wiał wszystko z pow~ote~I . . ba by~o zaraz do sm1et'!11cy .. ; . . 

WACEK: -- Teraz, w niedzielę? I WICEK: - Lepiej ::ło smietnicy... WICEf5: - Czemus up,ier_al się, ~eby I WLEK:. - A czy me mowi'łe~1? .Nie· 
';VICEK: - Ocz):\\'iście! Dlaczego ma WA~EK: - Nie! Zą płot i ju*! I wyr~u(:ac ~a pł_ot? Powtorme będą;1em) dbalstwo m~ skraca ~racy, tylko g JeSZ"' 

bvc w niedzielę nasmieo:one? WICEK: - No to niech będzie!... ogród zamiatac... cze PTZedluza! 

Uradowana dzieciarma 
zwiedza dziś Trasę w.z 
Z Łodzi wyruszył d7iś rano specjalny 

pociąg, za jęty \\')'łącznie przez j.zieci, 
które ud'a ją się do stolicy dla obejrzenia 
trasy W-Z i warszawskich teatrów. 
Wśród 800 dzieci ze świellic szkol

nych Wydziału Oświaty znajdują się 
również zwycię.zcy z konkursu na tańce 
lu<lo\\'e. Wyci12czka ta nie jest powiąza 
na d!a rodziców z źadnvmi kosztami. 
Uradowana i pelna wraźer1 dzieciarnia 
PO\\'fÓci :Jo domów jeszcze dziś wieczo-
rem. (kb) 

Tańsze pomarańcze 
cieszą się dużvm popytem 

\Viadomoś~ o obniżeniu ceny na po
rr.ara11cze i cytryny spotkała się w Łodzi 
z dużym uznaniem. 

Chnciaż rano panował pod tym wzglę 
dcm je~zcze pewien chaos, w niektórych 
bowiem sklepach widniały jeszcze stare 
ceny, to już koło IO-ej przed połud111iem 
mankamenty te usunięto i wszędz;e fi
gurowały nowe, obniżone ceny. 

Zrozumiałe, że obniżka cen przyczy
niła się do znacznego wzmożenia popy
tu na te soczyste i smaczne owoce, tym 
bardziej, że sprzedawane są one nad-1! 
b<'z żadnych ograniczet1 po 600 zł. kg. 
pomarańcz i 1000 zł. kg. cytryn. 

Obecny transport, który jest już ostat
nim w tym sezoni~, wyslarczy jednak 
napcwno dla wszystkich. (m) 

KWA przy pracy 
W poniedziałek obrady w MRN 

W nadchodzacy ponied'zialek, dnia 17 
bm., o godz. 18-e j w :::a!i MRN przy ul. 
Nowotki 16 oJbędzie si~ plenarne posie
dzcni'! Spolecrn~j Komisji do Walki z 
An;:ilfabetvzrne1n ·w Lodzi. 

Poz::i cŻlonkami SKWA uc!Źiał w obra 
dach wezmą czlo11kowie komisji dziefoi
cowvch do \\·alki z analfabetvzmem z 
posz.czególnych zakła<lów pracY, pełno
mocnicy re jonowi oraL przed~ta wiciele 
organizac ii społecznych. 

Tematem obrad będzie szereg spraw 
związanych z prowadzeniem na terenie 
to<lzi tei doni-0 lei akcii społecznej. (k) 

.Pan Sobek j t zrozpaczony. Staś, jego uko 
chany synek, spadł ze schodów -i złamał rękę. 
Na szczęście lekarz przybył bardzo szybko. 
Ręka musi być natychmias zagipsowana, a po 
nieważ ramię już mocno spuchło, więc lekarz 
nie chcąc sprawiać dziecku dużego bólu -
sięga po nożyczki by przeciąć rękaw. 

Pan Sobek nachyla się nad synkiem: 
- Takie nieszcz~łe... Czy bardzo cię boli 

SJJttt'CZkU'?- . 
Lekarz 9rzykłire.a nożyczki do rękawa, w 

tej chwili pan Sobek dodaje szeptem: 
- Wzdłui szwu, panie doktorze, wzdłuż 

szwu.„ 
ł:· ·X· 

" W sleepingu podróżny z dolnego łóżlia sły-
szy jakieś jęki z górnego łóżka. Wychyla wię 
g"łowę i pyta: 

- Panie, co panu jest? ... 
- Ach! ... Och! ... Och! ... 
- Więc niechże pan powie wreszcie co się 

panu stali> ... Może i>ędę mó.'..!:ł panu pomóc? 
- Nie, mnie żaden człowiek nie może po· 

móc.„ .Już dwanaście ir<'dzin jade w falszy~ 
WYJD kierunku-

„ 

Po uchwałach - czyny 

Wa ka z łazikami- rozpoczetal 
Ustalono już konkretne· wytyczne w celu bezwzględnego 

zlikwidowania tej plagi społecznej na terenie Łodzi 
Onegdajsza konferencja aktywu związkowego i lekarskiego, o której już 

donosiliśmy, dała w rezultacie wytyczne dla podjęcia szeroko zakro_jonej 
walki z „markieranctwem". Realizując powzięte uchwały, Okręg()wa Rada 
Związków Zawodowych z miejsca przystępuje do szeroko zakrojonej akcji. 

Związki Zawodowe nie zamierzają tychczas dla stwierdzenia tego tylko, że 
bynaimniej ograniczać opieki lekarskiej ktoś się do niego zgłosił. Łazik, nie 
11a<l chorymi pracownikami, ale z dirugiej otrzymawszy zwolnienia z pracy, okazy
slrony nie dopuszczaja do tego, aby zdro wał to zaświadczenie w miejscu zatrud 
wy łazik korzystał z niej i działał ze nienia, aby .,usprawiedll!iwić" swą kii!ku 
szko:l'<J dla innych. godzinną uie~ność. Znosząc te za-

W tym też celu zniesione zostają za- świadczenia, ORZZ wyszła z założenia, 
świadczenia, które lekarz wydawał do- że jeśli ktoś jest zdrowy, ~o w ogóle nie 

CZPG dla swych jadłodajni 

szkoli kelnerów-społeczników 

potrzebuje odwiedzać lekarza i zabierać 
mu drogocenny czas. 

ORZZ i cała kiasa robotnicza będą 
dysponowały skutecznym śrookiem w 
wal~ z nieusprawiedliwioną absensią. 
Srodkiem tym fest usfawa o zabezpie
c-zeniu socjalistycznej dyscypliny pracy. 
Również energicznie należy jednak zwal 
czać absencję „usprawiedliwoną" - i 
w tym celu ORZZ poleci poszczególnym 
radom zakładowym na wiązanie ścisłeJ:!o 
kontaktu z lekarzami Ubezpieczalni w 
celu demaskowania i piętnowania symu 
lantów. 

JerJnocześnie wszczęta zost.anie w 
ogniwach związkowych akcja uświada
miająca o szkodliwości pokutujących' 
jeszcze nawyków okupacyjnych w posta
ci lekceważenia pracv. 

Powsła"1q nowe lokale, trzeba uzupełnić kadry · Równolegle do akdi propagandowej w 
zakładach pracy, prowadzić się będzie 

Pierwsze lokale CZPG są już czynne rycb kelnerów' I kierowników są jedno· także szkolenie społeczne samych leka
Sprawnie pracuje ,',Roma", wydając co- stki niedostatecznie wyrobione społecz- rzy, którzy bezwarunkowo muszą do pra 
dziennie ponad 300 obiadów d1a świata nie. cy swej podchodzić również ze społecz-
pracy, pełno jest rów!lież w kawiarni Toteż CZPG muchamia spes:jaloe t- nego punktu widzenia. 
„Syrena", która w ciągu rocznej przer miesięczne kursy szkoleniowe dla kelne- Poważnym ułatwieniem w pracy le
wy stęskniła się bard'zo za gośćmi, a'ci rów i przyszłych kierowników lokali. karzy będzie wyszkolenie ka::tr ratowni„ 
jeszcze ba·rdziej za nią. Na kursy (ul. Traugutta l) mogą się ków sanitarnych, którzy znajdą się w 

Funkcjonuje już również „Bar pod waszać mężczyźni i koł)iety, mają_cy każdym zakładzie pracy. Zadaniem ich" 
małpką" na terenie Oi:!rodu Zoologicz- przynajmniej ttkońcroną. szkolę po- będzie niesienie pierwszej pomocy, o 
nego, a na dziei'1 I ma ia CZPG zapowie- wszechną. Praktyka w zawodzie ke'lner- którą dotychczas zwracano się zwykle 
dział otwarcie kawiarni „Ziemiańskiej", skim nie jest wymaf?:ana. od lekarza. 
l<tóra ~zie się nazywała „Łodzianka", O sposobach zwalczania „markieran• 
oraz restauracji przy hotelu „Savoy" i Pewnej :i!t-Ości kandydatów ma dostar· dwa" ORZZ powiadomi także Jel{a;rzy, 
;adłodajni „Po:f słoniem". czyć Liga Kobiet oraz „Służba Po!Bce". którzy zbiera]:} się dziś w niedzielę na 

Do końca rb. wraz z już istniejącymi Chod•zi o to, ażeby ·prze.szkolić na kelne- specjalnej konferencji w Ubezpieczałni„ 
CZPG będzie posiadał w Lodzi 25 jadło- rów nafł>airdziej wartościowy element, Na podstawiie otrzymanych wytycznych' 
dajni i kawiarni. Zupełnie proste, że dla aby konsumenci czuli się w jadłod"ajni opracuje się dokładnie metody, które zo
tak duże.i ilości zakładów zbiorowego czy kawiarni .iak u siebie w domu, a nie staną zastosowane w lecznictwie w celu' 
żywienia trzeba przygotować odpowied- jak traktowani ~ ~óry gościoe „:łlrugiej j wytępienia pła~ łazików i absensji pra-
ni personel, tym bardzie.i, że i wśród sta kaiteg-oril". (s) cy. (kł) 

Z Iowy szkolnej - do łopoty 

Junacy SP budują stadiony 
Łodzianie nie będą narzekali na ,,galerkę" na boisku ŁKS • 
- Reprezentacyjny tor żużlowy powstanie n~ Pl. 9 Maja 

Łodzianie, przyglą<laiący się meczom I Oczywiście, tam, gozie PliflCUje mJ.o-· 
piłkarskim na stadionie ŁKS Włókniarz dzież, nie obejdzie się bez walki o pierw 
z miejsc stojących, narzekali od dawna 1 szeństwo. To samo jest i tutaj. W za
na okropny stan wałów, które okalają początkowanym z miejsca współz!łwod· 
boisko. Wkrótce jednak zniknie powód nictwie „mechanky" dowied!Ji, że ta·k jak 
ich nar.zekań... przy piln1ku, potrafią się również dobrze 

Przyczynią si~ do tego chłopcy z SP, uwijać przy łopacie. 
którzy w ramach prac społecznych uwl- Dzięki temu współzawodnictwu ter
jają się tu Już od ubiegłego czwartku, min I maja. w którym boisko miało być 
nie szcz~dZ"'4c wysiłków przy wykonywa doprowadzone do porządku, weźmie na 
niu powierzonego im zadania. Plantują, pewno w łeb ..• Boisko będzie gotowe nie 
kopia, wyrównują, zamieniając prawie wątpliwie wcześniej. Postarają się o to 
niezdatne do użytku wały na wspaniałą n1wnłeż inne szkoły, wezwane do przy
.. galerkę". stąpienła od pracy przez uczniów Xl-tki 
Pracę tę zainicjowali uczniowie z XI ł gimnazjum mechanicznego. 

!limnazium. Nie długo !ednak pracowali Druga partia junaków, która ma upo· 
na stadionie sami. Przewczorai ruszyli rzadkować stadion WKS Legia na Placu 
im na pomoc uczniowie gimnazjum me- 9 Maja, chwyci za łopaty już jutro. Mia 
chaniczneQ'o z ul. Wodnei. sto bedzie im miało d.użo do zawdzie-

czenia, otrzyma bowiem wspaniały, re· 
prezentacyjny tor żużlowy, na brak któ• 
reR"o nasi motocykliśct tak bardzo narze 
kali. · 

Wykopy są już zUJpełnie gotowe -
trzeba ie tylko pokryć wairstwami gnr 
zu i szlaki, by po równiutkim torze mo• 
głi „szaleć" żużlowcy. Junacy będą po 
nadto pe>magali przy bud•owie trybun z 
miejscami siedzącymi ora:z przy przebu 
dowie walów~ które zostaną „wyłożone" 
betonem. Po lewej strome boiska nato• 
miast wybuduj~ specjalny nasyp - zjei1 
dża;nię, dzięki czemu żużlowcy nie będą; 
już potrzebowali zapalać motorów na 
torze. 

I tutaj praca potoczy się w szybkim 
tempie tak, aby na I maja tor mógł byd 
całikowicte ~otowy_ (s.k) 
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Pionierzy idei teatru robotniczego ~ ] °CE A O 
•. i~ł~ 'Zespoły świetl I co we Najbliższe premiery 

pod opieką słuchaczy Państ,\lowe.i Szkoły Instruktorskiej Na,iblii.szq premierą l'mi.st1,;·u1cego 'l'ealrn im 
SlPfarw ]urar;;a w lodzi będzie .,TVicczór trzech 
krtlli'' Szekspira w nu1rym wzekf.adzie Sta11islaW<1o 
f)ygaftl u· i11scP11i-.ocji i reżyserii lico GrJLla. 

Ze ,,·sz~~h;ich przecls! a \\·ic1i zespołów 
~\\'iciiicu\\'Ych, jakie dot\chczas widzia· 
lem, .najwieccj utJ-.-„vih · mi w pamięci 
,.MJ0:1a gwardia" F?.dieic'.\·a, z któr(l 
przyj\-'chał do Lodzi zespół ,,Włókniarza" 
z Bielc::wv. 

Kiedy, po skcócer.iu spektaklu J)O

szcdlem z;:i kulisy, pogr:.1tulo\i,·a!em ser· 
c:·cczn:<' reŻ\serowi Ro.dzisze\~·sl\icmu. 
ten d<•l mi parę s7,czcgólów o swoim ze
. wole. 

Przepraszam pand -· przerwałem mu 
w pe\1:nej ch·,vili - Czy jest pan reżyse
rem 7.awod-0wv111? 

- T<ll; iest( - odparł - Skoticzyłcm 
Kurs lnsl: uktorów świetlicowych przy 
Viyższe; Szkole Teatralnej w Lodzi, pro 
wadzone i przez SchilJera. Kurs ten prze
niesiono do Warszawv. Natomiast w Lo
rh zr1rg-anizowano obecnie Szkclę fn
stru),łCirską ::J.!a Teatrów Ochotniczych. 

-::· ·X-

Par1stwowa Szl,ol~ Instruktorska dla 
Tcatr:'Jw Ochotniczyc:h w Łodzi zna jdu· 
jl' się prt;\ ul. GdańskiC:"i. Tu \\'la jem
nicza '.Oic µrz~·szlych instruktorów świet
licowvc-h \Ve wszvstkie arkana sztuki 
katr2lnej. ci ró1.•:nocześnie urabia ich oo
sta,vr społeczno·ool ihczn fl. Albowiem 
"' "-Zkole i.ei wyklac\v obejmują nie tylko 
takie f:ichow~ przc:d':'!liotv jak historia 
1ilcratun i tf'alrn. scC:"nografia. taniec 
ntmik:1. lw;;;ti11molc1qi<1. cl) keja itd .. ale 
\\'ykła· 1 :1 "1e tul a i ró\\'riież socjologię i 
n<1U\\e O Po:,ce \V~pólcz<:;';llC'j. 

Dyrl'klorern szkolv je::.t Marian Milrn
t;i, khn r<iwnoczc,;nii:' prowadzi \\')kła
d' nn;\\·ażnil'jszych pr:~eclmiofo\\' (~·emi
naria rcżyst'rskic i :lnmaturgiczne, za· 
~arlnicnia tc;'hnicrnc). 

„Roztargniona" c1ążarówka 
1gubi'o no ul1cy skrzynkę smalcu 

Okazuje się, że nie I} lko ludzie gubili na ulicy 
roz ·tai rurzy. Guhi:i je również„. samochody. 
Tek też h~ Io z jak?.ś ciężarówką. która pnejeż. 
di.d.iąr uli1~ą W i>11'7aii~ką, .. zguhila" •krzynkę omal 
ru wagi około 30 k;<. Na ;krzynce widnieją na· 
pi,r " jęz) ku rosyjskim. 

Nie mało natrudził się ob. Henryk Peruga (Fi· 
nan•o" a 82), który ;krzynkę tę dostarczył do Miej 
skiego O>rodka Infom1acyjnego, gd7.ie też jest 
oua do ode.brania. (kb\ 

* \\iielu z nas ma zamiar pracować polem 
Wszedłem na salę· \V momencie, kie<ly stale. 

:-'dysta Teatru Powszechnego E. Sta- Słowem doksztalcamy się we wsz\'
wowski koi"1czyl wlć1'5nie lekcje dykcji. si.kich kici unkach, ażeby stużyć pięknej 

Poziom \~ yk!adu jest \~·ysoki, inte.re- idei teatrów świetlicowych„." 
'.'U i:icy -- Ui\'<Jga 11czennic i uczniów ,Jelca teatrów śv-.rietlicowych jest na· 
skupiona. \\' wielkiej ciszy pad·a ją słowa prawde uar:lzo piękna - zwierza się 
'vykłado\\'CV - i sl,rzy1>ia pilrne pióra z kloei Hanna Makarska - Byłam przez 
';iuchacz1, notuj~)c\·ch sobie \\'ykłarl.„ d\\·a bta słuchaczka Wvższej Szkoły Ak-
„- N'ic ogranicz;irny się jednak tylko torskiej w Krakowie .a marzyłam zaw

,10 tc.,,rii - info1 mu1e mnie przewodni· s?.e, ahy zostać kiedyś reżyserem Domu 
czaca Bratniej Pomocy Szkolnej I. Sza· I\ultury w D<Jbrowie Górniczej, skąd po
blir1ska - odb:ni,:arny idnocześnie prak <.'ho<lze. Jednakże szk()ta aktorska nie 
tyke w łódzkich świdlicach robotni- dawała mi takich możnosci zbliżenia 
c-z\'ch, nad którvrni patronat objął astat- się do mas robotniczych i chłopskich. 
nio zespól artyslycz'"1y i techniczny Pań· We wrześniu t 949-ego roku wstąpi-
~tWO\\·ego Teatru Powszechnego. łam d·o Pa11stwowej Szkoły Jnstruktor-

Mamy też d'o dyspozycji zespół do- skiej dla Teatrów Ochotniczych w Ło
~wiadc?alnv zlożnv z 300 osób. Jest to dzi. Tu nabywam wiadomości fachowe, 
:·riłodzeż o~~odka Szkolenia Zawodowe- które iuż dziś pozwalają mi pracować 

TerJtr im. )amc::<1 ii;y,tawi rwstępnir szlulr1 Sr11· 
11islmrn Czemih·a o 11ieuswlonyrn jeszc:~ tytule 
której temltf.ern ,ie.st w;;ad11ie11ie przebudowy psy· 
chiki narodu niemiechiego. 

Na 1rnrsztacie tear.ru znajduje się sztufw ra· 
dziecka l. Popo1H1 „Rodzina", wystawiona nie· 
daw1w przez Mo.<hie1.:slci Teatr Le11i11ow~kiego 
Ml'iqz/;u Młodzieży Koin1111istycz11ej i o/Jrazujq· 
ca ohes młodości Włodzimierza Le11ina na prze· 
strzeni fol 1886 - 1897 . 

Z dziel 1.-lasyków rosyjskich teutr W)'stawi po 
raz pierwszy gmną w Polsce sztulcę 111ahsyma 
Gorkiego „Letnicy". 

W pinwszych dnia maja :na scenie Państw. 
Teatru Pou:szechnego w Łodzi t.vystawiona bę
dzie szlulw Fredry „Wielki człowiek do małych 
interesów" w reżyser·ii Wacława Ścibora i z de· 
kuracjami prof. Wacława Borowskiego. 

Pmistw. 1'eatr Nowy po „Mal.".llrze Dubrawie" 
Korniejcm/;,a u:ystaivi sztwkę pisarki węgier
skiej Ewy Mcmdy „Bohaterowie dnia powszed. 
nieuo~' 

W ~pracou:m1i11 teatm znajduje się także 
1

prze
róbka sceniczna pm„iefoi pisarza amerykańskie
go Maltza „Żródło mocy". 

'20 P.-;:(•myo-.lu 'Metalowego. Te nasze owocnie w świetlicach łó::l'zkich. 
"Ympatyczne ,.królild ~oświadczalne' Ale pogłębiłam nic tylko S\V()ją wie
i jak żartcbliwic naznvamy ich miedz\ c.ize. Ponie\\·aż słuchacze naszej sz-koły 
sobą) r:rz\'chodzą do nas co tydzie11 na <:k)adHi<i się z elementu robotniczo· 
fJięć godzin i [Jl'i'Crabiamy \\'::-pólnic ch!opskicgn, dzięki serdecznym dysku- Q 
wspólczcsne ::-ztu'.-:i ieatralne i recytacje sjom i koleżeńskiemu współżyciu pozna-1 d 15 bm. 
zespołowe. w tej chwili mamy na war- łam. l<>piej środo;wisko, \V którym mam 113 odbudowo Ul 
sztacie przeróbkę zr:anej powieści Si11' zamiar pracowac. n 'f n3f$Z3WY 
clair'a ,,Boston". Teraz dopiero wierzę. że praca moja do ł I I" ł · k I 

Poaz tym 0dby\.Vamy zbiorowe wycie bedzie owocna. A zawdzięczam to du- Q a y na IS y I ar y 
czki do świetlic i organizu jcmv systema- chowi naszej szkoły , który nacec:howa· Z Jnit:m J 5 kwicl1Jia rb., zarządze· 
:yczne ,,W\'jl<lcty" na \\·ieś. Chociaż bo ny jesr wyb:lnie społecznym podejściem niem Ministra Poczt i Telegrafów, wpro 
\.\'iem nocho<bir;~\ orzcwciżnie z miasta, do dzisi'-'jszej rzeczywistości i wielkim wadzona została dodatkowa opłata w 
chcie!ibvśnw utrŻ\'111\'\vać ścisłv kontakt ukochaniem czło\vieka pracy". \\')'sokości 5 z!. za Ji.;;ty i karty pocztowe 
ze ś\\·ietlicami \\•iciskimi, w" których M. J. w obrocie \\'CWnętrznym. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Wply"'Y z dodałko~'ej opłaty przezna-
Ot kabała Gabo/al czono na odbudowę i rozoudowę War-' ' P· ···· szawy, toteż każd'Y list i karta zaopa-

Grzyw P m• 11· n·1 złotych trzone będą do:Jatkowo w znaczek 5-ny O I O e ~~~,!~w: z napisem „odbudowa wa.rsza-

Opłacie riodatkowej nie podlegają listy 
karty miejscowe, przesyłki urzęd()we za niedozwolone kombinacje z cenami 

Swo.iste metody w obliczaniu marży 
7arobkcl\\'ej stosował \\'laściciel si.Jadu 
mebli przy 111. Zawa:l.zkiej 1 - Siani
slaw Gabała. Doliczał on d'O cenv za
kupu nie tylko s\\·ój zarobek, ale takżr· 
rozmaite ofiary filantropijne, or:lsetl;i od 
podatków, a na\\·et ćomiary podatkrnve 
za ubiegłe lata. Szkoda, że dla kom
pletu nie doiiczał jeszcze ... numeru koł
nierzyka kl i enta. 

~kiej 3. Dopuścił on do kupna kaszy w 
nielegalnych ź ~ódłach, zezwalając na 
slfpnie na jej dal:szą odsprzedaż \\7 swo-, 
i rn przedsiębiorstwie po cenach -v,rygóro
wanych. 

oraz wolne o<l opłat. (s) 

Spól~zielnie rzemiosła 
w wojewód_.ztwre łódzkim 

I 
Dnia 14 bm. zmarł na.,.le przeżywsz I . Proceder ten zbyt d!11~·? mu się jedn<Jk 

lat 48 "' ' • Y 1 nie udawał, przeszko~lz1h mu w tym bo-
LUDWIK CYPERLlNG I wiem kontrolerz_Y. społe~zni.. Obecnie 

· Delegatura KonllsJi Spec.ialne 1 ukarała 
Poe:rzeb odbędzie się w dniu 17 bnt. l g-o ~rzywna 1 miliona złotych za pobie-

l 
o go:lz. 15-tej z ka1>licy cmentarza ka- , ranie nadmiernych cen za sprzedawane 

Poza tym ukarano grzy\\'nami: Stani
sława Garncarka, rzeźni1ka, zam. przy 
ul. Srebrzyńskiej 21. za kupno i wpro
wadze.nie do obrotu ielit wieprzowych, 
podlegających w owym okresie regla
mentacji - gTZywną I .OOO.OOO zł. Mie
czysława Guzińskiego, wlaściciela skła
:iiu mebli przy ul. Stalina 69, za p~bie
ranie nadmiernych cen za meble -
grzywną 500.000 zł. i P. żółtego, zam. 
Ws-chodnia .56, za sprzed'aż mięsa po \VY 

górowanych cenach i ukrycie \\'olowiny 
w celach sp2kulacyjnych - grzywną 

Liczba spółdzielni rzemieślniczych w 
okręgu łódzkim wzrasta z każdym mie
siącem. Ostatnio zostałv utworzone 
dwie nowe spółdzielnie w Łowiczu: spół 
dzielnia pracy stolarzy orarz wielobran
żowa spó!:l!zielnia oomocnicza dla rze
miosł włókienniczych. 

Obecnie istnieje w okręgu łódzkim 13 
rzemieślniczych spółdzielni pracy (w 
tym 7 w lodzi i 6 na terenie wojewódz
twa) oraz 25 poń10cniczych spótdlzieini 
cechowych i wielobranżowvch, zrzeszają 
cyd 5.400 cz'!onkó\v. 

tolickiego przy ul. Ogrodowej, o czym w sklepie meble. r 

zawia<:lamia pogrążona "' glęb<okim I I milion złotych zapłaci takżP Mieczy 
smutku - . 

żONA. C'óRKA ~RODZINA sław Wołowski, wspó!właści::i,~1 hurtow-
e& ni ,.Zicmiopłod,-" przy ul. Noworriiei 

Cod~ienna nomelka „Expressu" Fryderyk Karinihy 

Psychiatrzy 

800.000 zł. (m) 
W toku organizac ii z.na idru je się dal· 

szych 11 spółdzielni pracy. 

~ak. zwane „i~.ee fixe", Tóżnoe manie i uro-1 Dr S1;1lcus: To jest rzeczywiście mania! 
3ema chorobliwe? Dr Girtcm (triumfująco): A więc, jeżeli 

Dr Sulcus: Ustalmy, co należy uważać ma.m manię. jestem obłąkany!.. 
za „manię"? Dr Sulcus: Wniosek zupemie słuszny -

Dr Girton: Rozumiemy pr~ to błędne jeżeli kolega cierpi na manię, to kolega 
(Osoby: Dr Girton, dr Sulcus, służący). I padku. ~tóry kolegę spr~wadził do ~~i~. wyobrażenia o nas samych. Manią jest jest rzeczywiście obłąkany. 

Dr G1rton· Wy dek .~t rz 1 1 na przykład jeśli ubzdurawszy sobie, że Dr Girton: A więc J·astem obłąkany, pa Dr Sulcus: (siedząc na krześle gimnasty- . • · . pa . ]""" ecz~ sc e . kuj
2 

się, podnosza.c i opuszczaJ'ąc ręce, I c1e_kaw.y .. Sam nie. umiałem postawie na- nasz palec to cukierek, ssiemy go bez ustan nie kolego? 
Je yt d g 0 dl t g dł ku w przekonaniu, że jest słodki. Dr Sulcus: Widocznie, skoro ma pan 

urzyczem mruczy bez przerwy): Tiki-taki!„ z eJ ia n. zy 1 . a e 0 przysze em Dr Sulcus: Obła.kani ci, po za swoJ·a ma- manię! 
tiki-taki!„ do pana z mmm pac3en. tern: . . . D s I ( 1 d ) Gd t nią, myślą zresztą zupełnie logicznie. U- Dr Girton (wściekły): Ja mam manię? Służący: Przyszedł pan profesor Girton ~ u ens rozg ą aJąc się : ziez en -i h . łb 'd , . f paCJent? stalmy przeto czy pan k-0lega jest ma- Jaką, do diabła, manię? 

c cia Y wi zec się z panem pro ·esorem. D G: t Ch · łb · b t · niakiem? A jeśli nie, to nie może być Dr Silcus: Ustaliliśmy to przed chwila.. D Su.le . ( i t k . . d 1_ r 1r on: cia ym, aze y pan s w1er . . r . us. g 1'.1~as Y. UJąc się w . a. dził czy ja który w tej chwili rozmawiam m-0wy o żadnej innej chorobie umysło- Mania pańska polega na tym, że uważa 
szym ciągu)· - T1ln-tak1 prosić T•k1- · ' · Zb d · · c · d · :1..ł 1 · . · .„ · · z panem jestem umysłowo chory, czy weJ. a aJmy w1ę ' czy posia a pan pew się pan za ou ą canego. 
ta~„. Girton· ( h d i . 't . )· D . ,_ nie??... Początk-0wo myśilałem, że jako ne.chorobliwe urojenia co do swojej wła- Dr Girton: Ależ to nie jest żadna ma-
. br i" 

1 
· ~c 0 z, 1 ; 1 a się · zien najznakomitszy psychiatra w Ameryce po snej osoby. Jak się pan nazywa, kim nial. Pan kolega sam skonstatował przed 

00 ry me 1 an.Y rnlego„„ r~ychod7.ę do pa trafię diagnoz(; postawić sarn. Potem jed- pan jest i gdzie pan mieszka? chwilą, :ż;.e jestem obłąkany. A wohcc te,rro 
na z rntereSU.F!CYm wypadkiem ... Przycho- nak doszedłPm do wniosku że należałoby Dr Girton: Nazywam się Jan Henryk to nie J·est mania, ale słuszne i lo_i:ticzn" 
dię eto pana jako do człowieka, które<>'„o · . : . , ' . . . · -~ " zapros1c na konsylium rowmez taki nau- Girton, jestem jednym z pie1I'Wszych psy- stwierdzenie istotnego stanu rzeczy. Jeże-
zdolności w dziedzinie roznoznawania cho k t t t ·: 1 k ł 1 l · ' A · k -"' 0 ,,1y au ory e 1a { pan 0 eau c 1iatrow w meryce, a miesz am w gma- li 3· ednak nie cierpię na manię, trzeba z rób umysłowych uważam za równie wy- · · · · . , ~ - · bitne. jak moJ·e własne. . ~r Sui~: Moghb;vsmy więc przystą- chu kliniki psychiatrycznej. tego wyciągnąć logiczny wniOS€k, że nie 

· . . . pic odrazu do konsylium. Dr Sulcus: Z odpowiedzi, jakiej mi pan jestem obłąkany! 
Dr Sulcus: Zupełme słuszm~, p~me _ko- Dr Girton: Osobiście sądzę. że j·estem udzielił wynika, że nie cierpi rpan na żad- Dr Sulcus: Rozumowanie ·bardzo logicz 

l~~o! . Je~tem pr~ek<>nany~ ze Jestesmy człowfokiem kopniętym, jak się to mówi. ną manię. Pan k-0lega, nie uważa się ani ne. 
dz:s1aJ,.naJlepsZJ:m1 '!" całe] Ameryce. Co mówię? Umysłowo chorym. dzikim :za hipopotama. ani za fabrykanta „lata- 'Dr Girton: Jeśli więc to nie jest ma-

Dr <:X1rton: Dz1ęku,Ję za komplement. A1e wariatem! jących talerzy", ani za wodza wo·jowni- nia, że jestem obłąkany, w ta.kim razie 
czv nie przeszkadzam koledze? Dr Sulcus: W każdym razie pogląd pań- ków z Marsa, ktprzy szykują najazd na nie jestem obłąkany! A więc to tylko ma-

Dr Sulcus: Ależ bynajmniej _ Właśnie stu ski zasługuje na uwagę, ponieważ jest Amerykę - lecz za to, czym kolega jest nia. jakobym był obłąkany. Innymi sło
diuję bardzo ciekawe symptomaty choro- pan w dziedzinie chorób umysłowych jed w rzeczywistości. Nie skonstatowawszy wy, cierpię na manię, czyli, inaczej mó
by umysłowej. Pacjent mój siedzi bez ną z największych powag. zatem żadnej u pana manii, muszę stwier wiąc, jestem jednak obłąkany! A więc 1:o 
przerwy na krześle, gimnastykując się i Dr Girton: Psuje mnie pan swoimi kom dzić, że kolega nie jest oblą!kany. nie jest mania, jakobym był obłąkany 
mówiąc bez przerwy: .. tiki-taki!„ tiki- "''~mentami! Dr Girton: Diagnoza wręcz fałszywa! ale na prawdę jestem obłąkany! (Wpada 
taki!.. · Dr Sulcus: Przejdźmy racz€j do spraw Właśnie, że jestem obłąkany! w szał i wśród dzikich okrzyków wybie--

Dr Girton: Bardzo interesujący wypa- I merytorycznych. Otóż zgo.dzi się pan z: J?r Sulc~s: A na czym opiera pan swoje ga z pokoju). 
dek„. Czy mógłbym zobaczyć tego pacjen- mn~, że dl'.1 każdej choroby UD?-YsłoweJ twierdz~~me? . . Dr' Sulcus (siada znowu na krzesło i, 
ta. j istn1e~e pew1.en absolutny sprawd~ian, pew Dr Girto~: Skoro. nie J,es~m obłąkany, gimnastykując ~iq, powtarza monoton

Dr Sulcus: O tej sprawie porozmaw.anw 
1 

ne mgdy me zawodzące kr~ermm. . .1 dlaczego wiec uw~ s1eb1e za obłąka- nie): Tiki-taki!... Tiki-+-<>ki! .•. 
DOtem. Teraz chcia1'hvm usl:vszeć o wv- Dr G1rton: Ma pan roewme na mysh nego? (Tłum. M.) 
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Robotnik-dyrektorem Kobiety mają pierwszeństwo ... 

Nowe pracownice budowlane 
Na kursie · zorganizowanym przez PPB wyszkolono 127 fachow
ców, którzy obsługiwać będą windy, betoniarki transportery 

Do okien baraku stojącego przy bra· Ob. Macil'Iska odrywa wzrok od zeszy- bud'Owlanyrn tworząc ekipę dobrze wy· 
rnie wiazdowei na posesji PPB przy ul. iu i zastanawia się przez chwilę. Jesz- kwalifikowanych pracowników. 
Karolewskiej 41 cisną się ubrani w gra- cze d'\'a, trzy lad:ne zdania końcowe i Wszyscy kursanci, którzy złożą egza· 
natowe kombinezony chłopcy i dziew· pracę można oddać egzaminatorowi. min z wynikiem dobrym i bardzo do· 
częta. '.,krzyp!mocniei naciskane pióro, z pod brym przesunięci zo:.;tan<1 o1rnzu nę od-

Dyrektorem budowy osiedla nowomiejskie~o 

ZOR-u w Warszawie jest ob. Józef Niedoli
!ltek, odimaczony orderem „SŁtanda'r Pracy" 
I kL z zawodu betpniarz. Kierownikami budo
wy są - byli murarze Robe=t Doliński i Sta. 

Kobiety ma ią pierwsze11stwo, mówił którego wyb;ega ją rzędy literek składa· tłowiedzialniejsze stanowiska - mówi 
kierownik - mruczy jeden z zagląda i<r jącycH zdania: „Trasa. W-Z jest chlu_bą kiero,i.•nik kursu _ Ci na j!epsi zaś ti. 
Cych - Bardzo dobrze, ale człowiek się kaz~e~o Pol::ik~. Kaz::ly z ~as swoim Felicia Laskowska i Stanisław Zasada 
przez to jeszcze więcPj denerwuje. Już wys.1łk1em, S\~01ą praca codzienną dokła: obejmą funkcje referentów: szkolenia 
by raz był koniec z tymi egzaminami... da 1edn~ cegiełkę do odbudowy nasze 1 zawodowego i socjalnego. 
Tłumaczył jeszcze po tym coś :ilługo kochare1 Warszawy„." I . . · . 
swoim współtowarzyszom, starając się Maci!lska wie doskonale co to znaczy Zamm 1ednak nowi op-era.torzy stan~ 
przedsta,\vić w jak najjaskrawszych J,o· uktad::it cegły na hudowi.e i pisząc te sio przy maszynach muszą„_ ?pr?cz. e~zam1· 
!arach istniejąq „niesprawicdli.wość''. wa zdaje sobiP sprawę, że już w nie<la· m~ teor~tycznego, przeisc rowmez egza 

nisfaw Bielecki. 
Na zdjęciu - ob. ob. Niedolistek, Dolińs'b.i, 

Bielicki. 

A tymczasem, przvczyna sarkat'1 chłop tekiei przyszłości i ona swą pracą poma- mm praKiycznv. 
cćw - dziewczęta, kręcą się na swych i.:;ać będzie w budowaniu naszej Ojczy· - Oj, ta teoria - koleżanka Pawlak 

rrr1t:n1n tTl"l'l'I nr11111.n,1·1111nrn1111 n n'''''''''~ 
miefscach przy s+o!ach egzaminacyj· znv. ociera s!)ocone z wrażenia czoło. A już 
nych, iak w ukropie Egzamin koócowy na kursie zorgani- najgo1sza to ta matematyka. Nie pomo-

Salceson staniał 
Na sali słychać tVlko skrzypienk piór zowarivm przez PPB celem wyszkolenia gą palce nawet obu rąk. gdy trzeba roz· 

i szelest przewracanych kartek zeszytów. nowych kadr operatorów i operatorek wiązać zadanie ułamkowe. 
Zadanie z polskiego jest dość łatwe. Na· maszvn budowlanych jest ostatnią fazą Matematyka jest „piętą Achillesa" dla 
leży streścić nowelkę Prusa p.t. Mi- dwumiesięcznej wytężonej nauki. W wszystkich kursantek. Za to materiało
chalk:->" lub napisać wypracowani·e na przeciągu tego czasu młodzi lu.dizie otrzy znawstwo, opis maszyn, nawet rysunek 
temat odbytej wyci~czki na trasę W-Z. mali tu zawód i ogólne wiadomości z idą d·oskonale. 

Amatorzy salces:onu mogą go obecnie 
kupować w jeszcze większej ilości. Od 
dnia 15 bm. obniżono bowiem cenę sal
cesonu ozorkowego do 265 zł., salceso· 
nu wloski0g-o do 255 zł. i salcesonu czar 
nego do 250 zł. za kilogram. 

Walka z ciemnotą 

Jak można domyśleć się z miny cgzami· dziedziny matematyki, języka polskiego, Proszę mi powiedzieć, ja!~ ruda żela· 
nowanych, zarówno jeden jak i d•rugi .te- zagadnień współczesnych itp. Teraz, po za jest na j!epsza? _ egzaminator spo
ma.t .nie sprawia nikomu zbyt wiele trud I otrzymaniu świadectwa 80 mężczyzn i gląda z oczekiwaniem na obywatelkę 
nosc1. 47 kobiet obejmie opiekę nad sprzętem Waliłko .. 

we wsiach woj. łódzkiego 
Ostatnio ogniwa powiatowe Z\\'. Sa· 

mopomocy Chłopskiej uruchomiły 56 no
wych kursów początkowej nauki czyta· 
nia i pisania, tak że ogólna ich liczba w 
woj. łódzkim wzrosła d'O 360. Ku.rsy te 
obeimują łacznie ponad 6 tys. rolników, 
czyli o 32 proc. więcej, niż przewidywał 
plan na I kwartał bież. roku. 

Absolwenci kursów zachęcani są do 
kontynuowania nauki w zespołach samo 
kształceniowych. Liczba tych zespołÓ\V 
powiek.szyła się w woj. łódzkim do 100. 

Obecnie Woj. Zarząd ZSCh w Lodzi 
przr:zotowu je uruchomienie dal:~zych 
230 kursów dla analfabetów. 

Coraz więcej kobiet pracuje w budownictwie. Przy budowie prowadzonej przez I Oddział 
PPB w ·w ar sza wie przy ulicy Widok od dnia 15 marca rb. pracują 4 brygady kobiece. N a 
zdjęciu: - Zespół kruszarek przy pracy. Foto AR 

Biblioteczki na raty 

Nie zawiódł się i~dnak i tym razem. 
Kole-żanka Waliłko odpowiada „śpiewa· 
!ąco". Po wysłuchaniu wfęc kilku celu
jących odpowiedzi przechodzi do pytań 
z rysunku budowlanego. 

- Mamy rysunek orientacyjny„. sy· 
tuacyjny i... naprawdę zapomniałam. 

I... groźny z wyglądu egzaminator po<l 
powiada - i... roboczy. 

Praktyka jest o wiele łatwiejsza. Za
sady na pojlsta wie których pracują mo· 
tory spalinowe i elektryczne znane są 
wszystkim. Dlatego też tak dziewczęta 
jak i chłopcy wykorzystując swe uprzed 
nie doświadczeni a z pracy sprawnie 
uruchamiają windy, transportery i beto
niarki. Po kilku miesiącach napewno 
każdy z nich zos_tanie już brygad'zistą. 

Kurs skończony. Ale rnie to jest głów
nym osiągnięciem. Sukces polega na 
tym, że nowe kadry fachowców podejmą 
pracę na budowach, przyczyniając się 
::fi() szybszego wykonania planów odbu
dowy kraju, do polepszenia warunków 
bytowych klasy oracu face i. (i) 

? • 

- Co się tak 
cieszysz, jak byś 
;:o:;tał premię? 

- Bo wyobraź 
sobie, że udało mi 
się nareszcie zna• 
leźć Warszawf. 

- Znaleźć War 
o;zaw~? .'l°ie rozu. 
miem. A komu ona 

Ksiqżk1 d a każdego 
Łgin!:'ła? .. 

- Tobie zaw• 
sze giupie kawa
ły w głowie. Zna. 

Na wszystkich przedmieściach powstonq księgarnie. 
własne kioski w celu spopularyzowania 

Zakłady pracy urzqdzajq 
słowo drukowanego 

Jaziem Warszawę na !lwoim „Pionierze". Prze Książ-ka staje się coraz bardziej potrzebnym artykułem Dowodem tego są 
cież po tej ostatnlej zmi:rn:e fal człowiek ni- .:;tale wzrastające nakłady, rozchodzące się wśród kupujących w niezwykle 
gdy nie wie, .'a ka Y1taściwie gra stacja. szybkim tempie. Podczas kiedy p r:z.ed wojną najlepsza nawet książka rzad 

- A słyszałem, że do nowych „Pion'erów" ko osiągała 5.000 egzemplarzy. dzisiaj wydanie liczące 15.000 uważane jest 
tastornją już tarcze, uporz<)dkowane, opraco· za bardzo mały nakład i znika z pó~k księgarskic:h w ciągu kilku dni. 
wane pn zmianie numeracji fal... 

- Do nowy.:h ! A co maią zrohić ri, którzy Do wzmożenia zainteresowania książka- i garni, z czego w samej Łodzi dwadzieścia 
pc~iudaja stare aparaty. Mo;;li by tych teraz mi przyczynił się niewątpliwie stały I pięć. Asortyment książek we wszystkich 
zrob'ć nieco wi~cej i sj>rzedawać je także osob wzrost dobrobytu ludzi pracy, a także wy- tych placówka znacznie wzrósł w ostatnim 
no, do wymiany. datna obniżka cen powieści i dzieł publi- okresie. Coraz rzadziej się zdarza, ie ktoś 

- Wiesz. pomysł ctobry. Może i tak zrobią.„ cystycznych. Dość powiedzieć, że np. „Dit- pragnący kupić na przykład książkę wy
(I do aparatów ir:nych ty1,ów także prosi· ta", która dawniej kosztowała w wydaniu daną przez którąś ze spółdziclni, musi jej 

my. Przyp. redakcii). broszurowym 800 zł. dziś - pięknie opra- szukać jedynie w dwóch czy trzech księ-
* * * wiona, kosztuje jedynie połowę tej ceny ga.rniach, bo pozostałe jej nie prowadzą. 

- No i jak tam - tj. 400 zł. Dalszym krokiem na drodze usprawnie-
"::isz. d?z?rca? Zmie- l To samo jest z książkami dla dzieci. Ce nia dystrybucji książek jest wytypowa
nił się !uz, ~zy nadal na „Słonia Trąbalskiego" Tuwima zniżo- nie specjalnych księ~;.-.·ni. które prowadzić 
P~~.t_;pu1e Jak daw· na została z 700 zł do 280 zł, a ,,Loko- będą sprzedaż wszystkich dzieł dotyczą
n.~. Gdzie tam '>if motywa", kt~rei cena ?ochodziła do 1000 cych jednej prob1~1:1atyki - ~P- medy
zmienił. Pt> st::iremu zł. wydana Jest obecme za 120 zł. Ty- cyny czy pedagogik!. W Łodz1 do tego 
·.vłącza worle kiedy tuly książek, których ceny zostały obni- celu wytypowano następujące lokale: księ 
mu się podoba. Czł(). 7.one można by tu przytaczać bez końca. garnie społeczno-polityczne mieścić się 
w_iek nigdy . nie ";ie, Stały wzrost popytu na książki spowo- będą przy ul. Piotrkowskiej 11 i 86. pe
k1~d! b~dz1e mogl dowal konieczność ujednolicenia polityki dagogiczno-szkolna - Piotrkowska 123, 
r.uke~ dwodę .w

1 
d~m'.I, dystrvbucyjnej. Do 1 stycznia br. księgar technkzna - Piotrkowska 45, rolnicza -

a 1e Y m11'!1 atac no ·. · - · · ł · p· t k k 10? d p· t k 
nią po okolicznych kn1e. uspoł_ełcdz~101 ne _zr;iaidtotwa.r s1.ę dw r~- kio ;

3
owks ad :'a

1
, me y

8
cznat -. io

3
r
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ow-
domach„. ac,1 spo zie ni i 111s y UCJI wy awni- s a ~ .. a ·a em1c <~ - ar1:1 ow1cza , mu 

- Trzeba by t11 podać do gazety. Już wi- czych które natu.ralnie sprzedawały V: nich zy~zi:a I antyk:"'anat - P1otrkows~a 147, 
dzę nawet tytuł: „Kapryśny dozorca. Dom przede wszystkim własne wydawn!ctwa, dz1ec1ęca - P10trkowska 149 i WOJskowa 
przy ul. że!i~·ow<.<kiego 40 pozbawiony wody". obce trzymając jedynie w niewielkiej iloś- - Piotrkowska 47. Wydawnictwa radziec 

--;-: My tam już .w~zyscy ~traci.liś171y ~iernlJ- ci. Obecnie wszystkie placówki, zajmują- kie prowadzić bę~ą dwie specja~ne księ
wos~. Z o'lł~t ~ swia.dcz~ma tez SJt? mkt_ me ce się rozprowadzeniem książek zostały i;arnie przy ul. Ptotrkowskiej 5 1 133. 
~yhcz~. Mme 81~ zda:e·. ze tą sp;a.wą winny połączone i objęte przez nowoutworzo.ne Uderza tu naturalnie. że prawie wszyst-
się zaAtntketres?watc 'ł''ł~s.ci_w1e czytnmkid. „ orzedsiębiorstwo państwowe „Dom ks:aż- kie z wymienionych księgarni znajduja 

- o 1es w asc1c1e em ego omu. '" · · I p· t k k' · M' · · 
- Zarząd Knsy Emerytalno. Oszczędno- k1 . się przy u „ w r ows Ie]. ieszczą się 

łciowei Pracowników .MZK. Na terenie województwa łódzkiego one bowiem w lokalach dawnych s~lepów 
, ilh•"•rwat.nl'. „Dom książki" posiada obecnie 67 ksie- ksieitarskich. Przed woin::i nikt. nlP. mv-

ślał o tym, że i robotnik pobrzebuje czy
tać, i dlatego księgarnie otwierano wy
łącznie w śródmieściu. Zrozumiałe, że 
,.Dom książki" będzie się starał o napra
wieni2 tego stanu rzeczy. Książka musi 
dotrzeć do najdalszych zakątków miasta! 

W tej chwili „Dom książki" posiada 
trzy księgarnie na Chojnach i .dwie w pół
nocnej dzielnicy miasta. Planowane jest 
jednak objęcie siecią wszystkich przed
mieść. 

Hasłem dalszej działalności jest stworze 
nie tylu księgarń. aby jedna przypadała 
na 10.000 miesz:kańców. Równocześnie 
dział sprzedaży pozaksięrtarskiej wykazu
je dużą żywotność, jeśli idzie o organiza
cję kiosków fabrycznych. Kioski takie pow 
staną w każdej większej fabryce czy za
kładzie pracy, umożliwiając tym samym 
robotni•kom nabycie tanich i wartościo
wych książek na miejscu, bez potrzeby wy 
chodzenia do miasta. Dotychczasowe do
świadczenie wykazało, że kioski takie cie
szą się wśród robotników duży mpowodze 
niem. 

Przyjemnie jest posiadać w domu wła
sną biblioteczkę Zanim się ją jednak zbie
rze, trwa to zwykle dużo czasu I tutaj 
,,Dom książki" przyjdzie już nam niedłu
go z pomocą. Projektowana jest bowiem 
sprzedaż ratalna bibliotek o dowolnym ze 
stawieniu z książek, wybranych przez ku
pującego. Liczne zapytania jakie już dzi
siaj w tej sprawie napływają, dowodzą, 
że i ta akcja cieszyć sie bedzie dużvm PO
wodzenif"m. (mkl 

• 
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WACŁAW A K CPROWICZ. 
Niedawno wyraził się ktoś, że praca ,„ fa. 

}lryoo ctrkierków lub ezekolady jest „shidka·'. 
Rozmawiając wię.c nczoraj z Z-d\\ ijacz,ką Pań 
stwowej Fabryki Cukierków „01>tima" ob .. 
Wacławą Kacprowiez w pierwszym ·rzędzie o 
ł,!) ją za,pytałem. 

- Praca jest. wtecly ,.slc>dka" - c>d1)a rla 
- kie-0.y widać je.i wyniki, kiedy 1>rzyna.;i ona 
pożytek państwu i s1wleczeństwu. 

Ob. Kacpl'owicz pracuje już w fabryce czte 
'l'Y lata. W tym okresie zdobyła dwa razy dy
Jllom uznania za pilność i wydajność w pra
cy oraz w III kwartale ubieA"łego roku otrzy
mała jako nagrodę książec.,,kę os.,,czędnościo
WiJ 7. wkładem J>remiowym. 

'Wiedząc, 7.e praca swą J>rzyczynia ,.ię do 
O\:l'Ófn('gO wzrostu dobrobytu - JlnystąpHa 
do ws1>ółzawoduictwa długofalowego, zobo
wiązując się przez 6 miesięcy ))rodukować o 
Z }>rocent więcej uiż clotychcza'S, czyli ponad 
165 prnc. 

Należy dodać, iż ob. Kacprowicz poza go
dzinami spędzonymi w fabryce, wiele czasu 
poświęca zajęciom ~wietlicowym. biorą.c czyn 
ny ndzia~ w ze~flołac:h ś1>iewaczych i tan<.'<'Z· 
ll)d!. 

1'.INA 
ADRIA - Mali detektywi - 14, Hi. 18. 20, 

poranek 12. 
BAJKA - Na morsikim szlaku - 16, 18, :?.O. 
BAŁTYK - Hrabia Monte Chris<to - I seria, 

15, 17. 19. 21. 
GDYNJA - Program aktualności nr 16 - l L 

12. 13, 16. 17. 18. 19, 20. 21. 
HEL - Ostatni Mohikanin - 14, 16, 18, 20 -

poranek 10, 12. 
1\1.UZA - Córka marynarrL.a - 16, 18. 20. po-

1·,wek 11. 
POLONIA - Dom na pustkowiu - 13.:lO, Hi. 

l!l 30 21. 
T"l.l7.EDWIOś1'rn - Miasto 'W'e$lChJ'Jie11 -

16. 18. 20. poranek 11. 
HO.BOTNIK - Hrabia Monic Chnsto - 11 

"cria - 14.30. 16.30, 18.30. 20.30. 
ll:O~IA - Pustelnia Parmeńska ~ II seria -

lti. 18. 20. poranek 11. 
REl\:ORD - Skai:.b Tanz-ana - 14. Awanhura 

na w 'i - 16. 18. 20. 
STYLOWY - Dzieci kapitana Granta - 14, 

16. 18. ~o. · 
8WJT - Torpedowiec „Nieugięty'' - 16, 18. 

'.li). 
TĘCZA - Grzemnicy berz.: winy - 14.30, 16.30 

18.30, 20.30. 
TATRY - Serenada \\ Dolinie Slońca - 14. 

Hi. 18, 20. poranek 11. 

wystartuje do wyścigu Warszawa-Praga. -Lekkoatleci fiń er 
wezmą udział w zawodach w Łodzi 

Na liście zgłoS1Zeń do TII Międzynarodowe~ 
go Wyścigu Kolarskiego "'arszaw<1 - Praga 
organizowanegCI pn;ez rerl11kc.ię ni~m „TT) hu 
na Ludu'' i Rude Pnw o" fignrnj11, już jako 
pot\· ierdzone. z g: ł o s ze n i a na<;iępujący;,:h 
państw: Węgr), Rum111tia. Albani"· Finlan
dia, Oani;1, Fnncjll, Czt'Cho'llowacja, Polonii> 

Fra<ncuska, Niemiecka Republika D('mokrat)rz 
na i Polska. Prawie llC"łnY jest udział 
Bułgarii, która starannie przygotowuje swoją 
drużynę narodową do startu, a poza tym ocze 
kiwane są jeszcze zgłoszenia robotniczych re
prezentacji l\.nglii i Włoch. 

Pv raz p!mwszy w '~~'Ścigu Warl'za11a -
Praga wezmą udział kolarze Niemieckiej Re
pullflu Demokratycznej, którzy - wydaje 
.s'ę - będą bardzo groźnymi przeciwnikami 
naw.-t dla dotychcza;;owyclr zwycięzców. Sldad 
lej drnzyny wsialono 1, przep1·owadzeniu b~r
dzo ostrej selekcji i nie ma w niej miej.ica 
<lla takich •:c,larzy, na któ1·ych ciążyłoby pięt 
no ~L<irtu w jakichkolwiek zawodach w okre
sie ieżim.1 hiderowskicgo. Kolarze, któ1·yd1 

Kapiak będzie ,, "7isial'' 
Komisja amnestyjna GKKF odrzuciła wniosek PZKol. 
"C'Zoraj ooh~ Io :<ię pe>--ic·!zenie komisji am 

1w«1yjnej Gl\KF, na którym rozpatrzono 
wnio,ki złożone 1>rze~ Pol<;ki /';w. Ko~zyk.;,~ · 
ki. Sh1tkóllki i Sztzypioruiaka, PZPN' i PZKol. 
dotyczące amrH•;tii <:ześciu za" odnikó" uka
ranyc:h nyskwalifikacją za różne przewinie
nia. 

Na wnio~ek Zw. T(S i S po~tano" iono 7a
wicsi{ resztP k11 n· z~" odni:.owi .131\ RT081E
WICZOWI, hionu:-. pod u" al?,'r ieA"o samokry-
1yC1itl<). ot·enf Jl{}pełnioil'e!?;o J>rzc1• inienia. Hi),, 
nież na wnio,;ek PZPN zde<-yrlo1' <lllO objąć 

:tmnestią zawodników Polonii świdnickiej RA
BĘ:Di.:; i KOZUBKA, Komisja amnestyjna po
st aoowiła nie uwzglPdnić wn'iosku PZKol., do· 
tycząceJ?:o zawieszenia kary KAPIAKOWI, wy 
chodząc z założenia, iż samokrytyka tego za 
wodnika jest b. słaha i raczej mechaniczna. 
Natomiast. w s(}rawie WóJCIKA zdecydowano 
zawiesić •llll dalsze odbywanie kary z dniem 
7 1m1ja. Riorąc pod uwag~ moment wychowaw 
czy. po-;tano,dono, iż Wójcik nie ma prawa 
brania udziału w wyścigu Warszawa - Pra-
,q-a. 

Atleci na macie 
W Toruniu rozpoczęłv się dwudniowe mistrzostwa Polski 

'" Toruniu rnzpo
t7.ęly ~ię w ;:ohotę 

zapaśnicze mistrzo
stwa Polski. Otwar· 
da mistrzoo;il:w doko
nał delegat GKKF, 
Stajew;;:ki, po czym 
na mas1lt fla!l'ę wciąg 
nęli: najmłodszy uczc 

W dźwi~anitt ciężarów uzyi;;.!i.ano w elimina• 
ciach kilka wynikc>w za~lugujących na uwa;?,:ę. 
I t„k. w wadze koguciej Borucki (Pomorze) 
wycisnął 7:> kg w wadze średniej, Skowronek 
uzysk11ł wynik 82,5 kg, a w wadze ciężkiej 
Hejdek (Pon1orze) wycii>nął 10;) kg. W nie
d71iclę odbędą się półfiniiły i fin;1ły. 

lllllllllllllllllllflllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllH 

Janeczek ma grać 

!lin:,; rr.y, stosowali bezwzględny bojkot ws~el 
kich imirrez hitlerowskich i nie jeden z nich 
za'\\ ędrował do obozu koncentracyjnego.. Są 
wśrórl nici• ! tacy, którzy prze:siedZ'ieii w kai
ni hitlerowsF kj 11 lat, lecz mimo tegri ni"' Z'! 
lamal1 ~ię. Wytrwali i doczekali dnia wyzwo
lenia. 

Kola:rze Niemieckiej Republiki l)emokra
ły• z1~ej reprezentują bardzo wysoki pozion, 
toteż ogólnie uważani są za na.jniebez.pieez
niejszych przeciwników. Wy~cig WarszaWĄ 
- Praga jest przede wszystkim wyścigiem 
drużynowym, a atutem k!Ylarzy Niemieckiej 
Republiki Demokratyc-znej je8t właśnie no per 
fekcji opanowania jazda zespołowa. Wyczyn 
indywidualny - rzecz prosta -- - jest w tym 
wielkim „Wyśclgu Pokoju" r&wnicż docenia
ny, ale o zwycięstwie decyduje wysiłek całe· 
go zespołu. Dla podkreślenia wartosci i ma
czenia zbiorowego wysiłku kolarz~'. organizate 
rzy zdecydowali, iż zesPY,ł prowadzą.cy w wy 
scigu będzie wyróżniał się ubiorem (dla lea
dera drużynowego przeznaczono białe kooiml
ki). 

Pierw$Ze dwa etapy Warszawa - Łódź 
i Łódź - Wrocław są najdłu?;szymi. Trasa 
równa bez wzniesień. W Łodzi z zainteresowa 
niem obserwować będziemy wyniki pierwszej 
fazy tej kilkudniowej walki. Przyjazdu czo
łówki wy:jcigu do Łodzi, naleźy oczekiwać 
około godziny 17-tej. Metę pie~ego et.a.pn 
wyznaczono na stadionie ŁKS. Włókniar~a,
gdzie w oczekiwaniu na przyjazd zawodni·ków 
odbywać ;;ię będą, począwszy od godz. 15. za 
wony leJ;koatletyczne. W zawodacl1 tych, obok 
wybitnych lekkoatletów polskieh wezmą udział 
trzej zawodnicy fińscy: Reino Siren mistrz 
robotniczy Finlandii w sprincie, który legity
muje się wynikiem 10,7 na setkę i 22,4 na 200 
metrów. Skoczek Penkis Nehlen, osiągający 
długość ponad 7 m. również mistrz swego 
kraju, wreszcie Erkki Ronnlti:ilm, średniody
stansowiec, przewidziany jako przcciv:nik dla 
Statkiewicza. Najlepszy czas Ronnholma na 
800 m wynosi 1.55. 

Z zawodników polskich w imprezie tej we
zm~ udział: Stawezy;k, Statkiewicz, Adam
czyk, Lip;.-iri, Mach, Puchowskt i prawdopoclob 
nie Brzozowski oraz Skałbania. z zaiwodni
czek 1\filewska, Cieślików111a i Konikówna. Po stnik mi<;trwshv 

s.,,11ajder 11· asyście 
znanych r.apaśników 
Bajorka i Toboły. 

W mistrzost.w;1.cl1 
bieTze udział 134 1ap.aśników. w tym 91 w 
dźwiganiu c:ię?.arc>w. Wczorajszy dzień minął 
na walkach eliminacyjnych. które wyknzały 
dobre JH'Z) !!'(>łA>W<'nie techniczne z.aw odników. 

Dzisiaj otlb~zie się na stadionie LKS. Wł·ók za tym wystąpią. również najwybitniejsi za
niarza piłkarski mecz o mi•;.trzostwo ligi ł,KS. wodnicy łód~y. Oprace>wa11iem niinutowym za. 
Włókniarz - Ruch. Nie jest wyklu<Ywne, jj. wodów lekkoaitletyczn~h za.jmie ~ię ŁOZLA. 
w za'l\'ooach tych w cźmic udział Janeczek, aby 1

• Poza t~1 robotm.cz_a Fmlandu1. przys.ył~ 
...,,. 0 ·adz"' t k łód k" N" 1 k C .1eszcr..e dwocłt zawodmkow: Pa.vo Ultkonen J 
~~Ilf w • ic a a· 71 1• _ie u ega w~s .11; Einan 'fikkaniln. Obaj są długQ<iystansowca-
z~ po~~rot .lanec~ka do druzy.ny wzinocn1 JeJ mi. Wyniki pifffiv.szego: 3 klm _ 8.48, 5 kim. 
młę bo1ową. - 14,58.2 i 10 klm. - 30.40,8. Tilvka'!len jest 

....,..---------- nieco słabszy. T~'ch długodystansowców przy~ 

Uchwały prezydium GKKF 
Statuty Zrzeszeń i Związków sportow-ych zatwieJ."dzo11e 

Odbył}' się obr.i.dy P1·ezydium Glównego Ko I jącyeh opiekę nad szkołami, a na Kluby na
mitetu •Kultury Fizycznej. W toku obrad roz- kładają obowiązek ud()Stępnienia. młodzieży 
patrzono r.asady orgai1izacji imprez spo1·to- szkolne.i po:::iadanych urządzeń sportowych i 
wych w obchodach 1 Maja oraz zatwkrdr.0110 dostarczania instruktorów. 
zasady statutu Z1·zeszeń Sportowych i Pol- Główny Komitet Kultury Fizycznej pr-.11epro 
skich Związków Sportowych. Prezydium za- wadził naradę z przedstawicielami Zarządów 
twierdziło także projekt organizaC'ji SzkJl- Gł. Zrzeszeń Sportowych, przewodniczą,cymi 
nych Kól Sportow~·ch w szkołach po<lległych Wojewódzkich Komitetów Kult;ury Fizycznej 
::.\Iinisterstwu Oświaty i zasady opieki Klu- oraz członkami prezydium tych Komitetów z 
bów Sportowych i Kół Sportowych nad Szkol ramienia ZMP i Związków Zawodowych. 
nymi Kołami Sportowymi. 

Zasady te l>rzewidują możiiwość reprezen
towania przez uczniów o odpowiednich kwali
fikacjach sportowyd1 barw Klubów, :prawu-

W czasie narady wiceprzewodnicz~cy Cen
tralnej Rady Związków Zawodowych - ol>. 
Burski omówił polityezną treść tegorocznego 
obchodu 1 Maja. 

))tlszczalnie nie ujrzymy, gdyż są. oni przewia 
rlziani Jako przeciwnicy dla Zatopka, który, 
.iflk wiadomri Jl<>biegnie w Warszawie. 
............... „ ......... ••••••• 
Polonia (Bytom) - Chełmek 5:0 

W Bytomiu odbył się meez o mistrzostwo 
11 ligi piłkarskiej. w którym miejscowy ze.. 
spw Ogniwo Polonii pokonał Zw. C'hełmek w 
.'!tO"UUkn ii :0 (2:0). 

TE A TRI' 
Im. Stefana .Jaracza „DOM O'rWAR· 

TY" Bałuckiego, godz. rn.15. 
Powszechny - ,,NIEMCY;' - 15.30 i 19.15. 
Nowy - ,.1IAKAR DUBRA W A" - godz. 

19.15. 

WISŁA - „Sło11 i mrówka", „Mistrz nar0iar
ski'' .. ,Noc noworoczna''. „Kim zost:rnę?', 
„Dzieje .Jednej obra~i" - kreskówki ko
lorowe - 14.30, 16.30, 18.30. 20.::lO, p'.lran"k WOLNOŚĆ - Hrabia Monte Christo - II $C- Sportowcy polscy włączą się do obchodu 

1 Maja pod hasłem czynnego udziału w wa.lee 
o pokój i realizację 6-letniego planu budowy 
podstaw socjaliimrn. 

Lutnia - „KRÓLOW A PRZEDl\UESCIA", 
godz. 19.15. l0.30. I ria - 14, 16, 18, 20, pocanek 11. 

WŁÓKNIARZ - Upior w or.Jerrzc - 12.30. ZACHĘTA - Piędi !lJiemi - 16, Hl. 20, po-
14.30. 16.30. 18.30, 20.30. ranek 11. 

Osa. - „OBERŻYSTKA'· - 16 i 19.::lO. 
Arlekin - .. ZŁOTA RYBKA" - 15 ~, 17.15. 

bra, czekam:\-. Czekili i tv, Stefuś i nie c1c I pn;dzej zobaczyć Monik~. Ale cóż to? W 
nerwuj si~. Jedź na święta .do Łodzi. Nic stołówce pusto, cisza? Gdzie7 się podzi-1ly 
~ię 1)ic martw. Ptaszek jest pilnowany nie- wszystkie kobiety? Dopiero teraz zauwa
źlc. żył kartkcc prz:depioną. na dr7.wiad1 ,to-

Stefan jechal do Łodzi pełen najsprze- h)wki. ,.Stołówka niccz')innd w dniat::h 
cznidszych uczuć. Szkoda mu bylo Kry- 24, 25 i 26 grud11ia". No tak, to przecież 
styny. Przez swe zarozumialstwo wkopa- zrozumiałe. Dziś wigilia, kohiery mu~"?:4 

173 la się w paskudną historię. Nie mógł, nie- ~aj~ć się ~omem. Tak_, każdy gdzieś miał 
stety, nic jej ter,az pomóc. Bo jednoczefoie ialbś sw6i dom •. na niego c>zckały puste, 

Cllcemy ,..
0 

nakryć. zdradziłby zaufanie przyjaciół i przeszko głuche cztery ŚC!any. . . . 
Gaston siedział bez słowa, w jego twa- I robi jakąś robótkę. .., d dził w wykryciu złoczyńców. Może jej 5icc Szedł _PO pra.cy, z!11echęcony, ~odraz!110 

rzy nie było kropli krwi. Jeżeli zakpili, O, patrz, mamy tu kilka jego „przypa - nic nie stanic? Jest taka sprytna, Że w)T- ny. _Tu ~ owdzie spieszą sylwctk! ludz1 z 
jeże] i Przyłęcki rozmyślnie dawał zle in- kowych zdjęć"· Wiesz, Że to moja_ J1amic;t- winie się ze wszystkie<>o. cho1kam1 pod pachą. Za szybami wy5. ta. w 
f·orn1ac'e a tak1"e sa111e w1.ado1nos'··1· nrz" nos'c'. Za111"m rozwal1"Jiśmy .·1akic<>os e:c5ta- "' bi I b k I 

.I • V t' ,, - d t"ł d ~ r Cóż tam porabia Monika? Podczas ~c- stosy_ i:vs_zczącyc 1 za aw:e. na c 10111K~: 
nosili i Krysia i Danecki, to znaczy ... To powca, chłopczyki dostawali o.: a ną o- L d k d 
"Znaczy .... - Zimny pot występował mu tografiikcc, żeby siic nie pomylili. O, pa~rz. go dwutygodniowego zajęcia w Wars7.a- u, zie spi:s~ą z P~.cz ~m 1 '. ~o stopam! 
na czoło. Trzeba działać szybko, jak naj- to nasz Kubicki, alias Zygmunt Danecki. wie, my~lał o nie.i bezustannie. Ż~low~l mroz. skrz~ pi ... Ja:ze s:ę _nk~c ~h~e wracac 

. . . swe„<>o mepotrzebnego wybuchu. Nie •">O- do z1mne~,o .. puste,.,,_o, _011esz am~. . . 
szybciej, zanim się picldo rozpęta. Wychodzi z bramy. A tu mcw1asta, 1cg1 r o d M l 

kochaneczka. Ładna szelma, co? Tacy to winien .iej zadręczać takimi scenami. Trud czywiscie ? POJSCJU. 
0 

. om u. me n;a 
Zostawił pieniącego się „starego" i wy- I no„. Może rozwiąże to "1akos' czas. Był za mowr,·, Tak ~11~ zapo~~e~z1any, n~e mozc 
dł ' i· S · Od l ł mają szczPscie! d l N d szc na mrozną u 1(;<;: zczecma. na az "' proszony na święta przez znajomych w przy1sc o 111e1. na w1g1 ~ę. ie w~a. omo, 

swó.i wóz i kazał bez zwłoki wracać do Stefan szybko chwycił amatorską foto- Warsnwie. Móoł zostać. A wracał do Ło J~k b:; go przy~ęła Mo~1ka. Przec1.ez mu-
\v',·•1·.sz· .. aw\. '. Tr·zcba zabrać Krysi" i uci;::- graf p Była to Krysia 1 ,., s1 bnc po1·ządn1e 11a n1eo-o zao-n1ewana 

•'li ' - -- " ,„. .„ · dzi. Monika odczułaby bard70 boleśnie o- ·' . - , t> ~ n • • 
kać z tq~o niegościnnego kraju... - A tu nasz „przyjaciel" w cle~anc- ~amotnicnic w swięta·. Były to ptu.tecież Kto w1~, cz:v w og_ol

1
c zcc_hce 1eszcze kie-

Stefan siedział naprzeciw h-anka Zdziar 
skicgo, kompana / c·-·1v)w powstania. 

- Toś ty myślał, brachu, Że my nic r11e 
wiemy, że ten· ptaszek tak chodzi po na
szej kochanej Warszawce? Już dawno ma 
my go na oku. Ale czekamy, bo braciszek 

kiej limuzynie. Ten czarny pan, to mę- pierwsze świeta bez ·K rvsi. dykoh,~1ek ro.z111aw1~c z 11u~1? 
żulek owej pani. Francuz. Też niewyrnl- · · Otwierał mechetme drzwi. W kor)l·tarzu 
ny typek. Całe towarzystwo pachnie nie Pojechał prosto do ~i~ra. Za ~~':ilę ~o; 'Zaleciał go zapach grzybów. Jego gospody 
pi~knie. Przyjdzie czas, zbadamy, co za b~c~~. Moml~ę. Pr~ec1ez t_? dz1~1a; dzien ni oczywiście gotuje wigilijną kolację. Czy 
jedni. Powiedzieliśmy, gdzie należy, kim w1~rl11!, ł1omka . me będzie miała serca jest dzisiaj dom w Łodzi, gdzie nie pa-
jest pan Kubicki. Kazali nam czekać i sie gmewac się na mego. chniałoby grzybami? 
dzieć cicho. Zrobią, co do nich należy. Do I Wpadł zaraz do stołówki, chciał jak oaj (D.c.n.) 
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